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ków 12 kwietnia. 


| Przegląd Polityczny. 


Dziennik Polski donosi: 

„Przełożeństwo śniatyńskiego zboru izraelickie- 
go i wielka liczba wyborców izraelickich wysto- 
sowala dzisiaj do Dra Emila Byka we Lwo- 
wie pismo, zapraszające go do ubiegania się o 
mandat do Rady państwa z tamtejszego okręgu 
wyborczego,“ 


Fresse pisze: 

„Rezultat wyborów lwowskich zadowolnił tu 
wszystkie koła patryotyczne. W stolicy Galicyi 
upadł kandydat szowinistyczny, który na sztan- 


darze swym napigał przywrócenie państwa pol- 


skiego, a..umiaskowany prof. Zacharjewiez 
wybrany -zóstał posłem. Wszelkie zabiegi polskie- 
go stronnictwa nieprzejednanego, aby przeprowa- 
dzić kandydata swego, upadły dzięki patryotycznym 
wyborcom lwowskimfi wdaniu się w tę sprawę 
prezesa Izby wyższej Dra Smolki. W prof. 
Zacharjewiczu “znajdzie klub polski dzielnego 
współpracownika, podezas gdy w Romanowiczu 
zyskałby tylko fantastycznego marzyciela.“ 
Fremdenblatt pisze : 


„Walka wyborcza zakończyła się zwycięstwem 
kandydata konserwatywnego, prof. Zacharje- 
wicza. Kontr-kandydat Romanowicz upadł. 
Agitacya wyborcza przeszła wszelkie granice. Ra- 
dykalni w namiętności swej chwytali się środków 
oburzających, potępiając Dr Smolkę, iż ośmie- 
lił się polecić Zacharjewicza. W końcu wystąpili 
nawet weterani z r. 1831, aby. przemówić za Ro- 
manowiczem. Cześć bohaterstwu żołnierzy zr. 1831, 
nikt nie odmówi im szacunku, ale czyż polityka 
z r. 1881 była tak świetną w następstwach swych 
dla Polaków, aby ją można uważać za wzór na 
zawsze? Cóż owa polityka przyniosła w rezulta- 
cie? Rada państwa nie potrzebuje bohatera, któ- 
ry w dodatku odwagi swej niczem dotąd nie do- 
wiódł, ale trzeźwego i roztropnego polityka. Re- 
zultat wyborów lwowskich dowodzi, że frazes 
ustąpić musi przed rozsądkiem, i że Polacy wie- 
dzą, co są winni Austryi.“ 


Przed kilk 


SS dodong 


y dziennikach pojawiła się 
a e z polecenia komisyi parlamentar- 
nej pp. Grocholski i Rieger udali się w de- 
putacyi do p. prezydenta ministów hr. Taaffego, 
celem zaurgowania go w sprawie wrzekomego 
rozporządzenia językowego dla Dalmacyi. W do- 
niesieniu tem powiedziano dalej, że deputowani 
dalmatyńscy przyjazd swój do Wiednia uczynili 
zawisłym od cofnięcia owego rozporządzenia Na- 
miestnictwa. Otóż Pol. Corr. została upoważnioną 
do oświadczenia, że wiadomość ta jest poprostu 
płodem imaginacyi. Komisya parlamentarna nie 
miała żadnego powodu do wysyłania deputacji, 
gdyż jenerał Jovanowicz nie wydał żadnego roz- 
porządzenia językowego, deputowani dalmatyńscy 
zaś nie grozili abstynencyą, owszem zapowiedzieli 


swój przyjazd do Wiednia na dzień dzisiejszy. 


_Zaprzecza 
kroku. PAR ROOT NA CA 

Na onegdajszem posiedzeniu. komisyi prze- 
mysłowej obradowano nad szóstym tytułem 
nowelli przemysłowej, regulującym stosunek ro- 
botników do pracodawców i obejmujący normy o 
pracy dzieci, małoletnich i kobiet. Hr. Beleredi 


tej wiadomdści także p. Rieger w Po- 


. referował o zmianach, poczynionych w przedłoże- 


niu rządowem. 
-Referent podniósł, że przyjęto tylko takie zmia- 


_ny, które'na podstawie doświadczenia, nabytego przy 


wykonywaniu podobnego ustawodawstwa w Szwaj- 
caryi, Francyi i Anglii, okazały się niezbędnemi. 


Ponieważ zaś wszystkie stronnictwa Izby uznają | cych zdrowiu 


naglącą potrzebę socyalno-polityeznych reform, 
mówca ma nadzieję, że szósty rozdział nowelli 
przemysłowej zostanie przyjętym w poprawnej 
redakcyi. P. Matscheko interpelował p. mini- 
stra handlu, jakie rząd zajmie stanowisko wobec 
zmian, poczynionych w przedłożeniu rządowem, 
na co oświadczył p. minister, że życzyćby so- 
bie należało, aby pierwej, nim rząd wypowie 
swoje zdanie, została przeprowadzona dyskusya 
ogólna, wśród której członkowie mieliby sposo- 
bność wyjawienia własnych zapatrywań. P. mini- 
ster przyrzekł, że po zamknięciu dyskusyi ogól- 
nej określi stanowisko rząd. Dep. p. Matscheko, 
wyraziwszy nadzieję, że rząd stoi na tem stano- 
wisku, iż ścisłe oznaczenie godzin pracy dzien- 
nej i przymusowy wypoczynek niedzielny muszą 
być uważane za naruszenie obywatelskiej i oso- 
bistej wolności, prosił, aby p. minister złożył 
w tym duchu oświadczenie i oparł się wszelkim 
odmiennym żądaniom. Zdaniem dep. Moro prze- 
prowadzenie niektórych wniosków hr. Beleredego 
zadałoby cios zabójczy przemysłowi austryackie- 
mu. Mówca przemawiał za złożeniem obszerniej- 
szej ankiety, któraby zbadała te wnioski i złoży- 
ła komisyi sprawozdanie. Ponieważ w ciągu prze- 
mówienia deputowanego Moro p. minister zmu- 
szony był dla ważnych zajęć opuścić salę, zawia- 
domił w jego imieniu dep. Matscheko, że referat 
hr. Belcrediego nie był jeszcze dotychczas przed- 
miótem obrad ministeryalnych, dlatego też komi- 
sya najlepiejby zrobiła, gdyby odroczyła obrady 
aż do chwili, gdy rząd będzie w możności wyja- 
śnić swoje stanowisko wobec wzmiankowanego 
referatu. Po przemowieniu dep. Oham ca, komi- 
sya przyjęła wniosek dep. Matscheko. 
Komisya podatkowa obradowała nad u- 
stawą o utrzymywaniu ewidencyi katastru podat- 
ku gruntowego i doprowadziła dyskusyę aż do 
paragrafu 45. ; 
Komisya parlamentarna dla zbadania 
sprawy Kamińskiego zebrała się, jak wiado- 


|mo, w poniedziałek, celem przesłuchania Dra 


Wolskiego. Tenże jednak nadesłał tylko list, 
w którym donosi, że bawi za granicą, zkąd powró- 
ci dopiero za tydzień. W poniedziałek wieczór 
odbyło się drugi posiedzenie tej komisji. 

Na posiedzeniu Koła polskiego miał Dr Gro- 
cholski podług telegramów lwowskich do dzien- 
ników wiedeńskich oświadczyć, że nic nie wie o 
rzekomych notach, które ministerstwo wojny prze- 
slalo ministerstwu spraw wewnętrznych w sprawie 
decentralizacyi kolei galicyjskich. | 


Nordd. Allg. Ztg w odpowiedzi na artykuł pe- 
wnego dziennika wiedeńskiego, który z rozdra- 


żnieniem omawiał jej artykuł wstępny, tyczący się 


stosunku między Austrya, Niemcami i Włochami, 


pisze, że artykuł jej nie miał na celu ani odoso- 


bnienia, ani”upokorzenia, ani zagrożenia Francyi, 
ale że chciał tylko rzucić: jasne światło na pewne 
stosunki, które pewna część dzienników europej- 
skich bądź to umyślnie, bądź to z nieświadomości 
zaciemniała lub fałszywie przedstawiała. 

O zamiarze przyjazdu króla Humberta do Ber- 
lina milczą dotąd urzędowe i pólurzedowe dzien- 
niki pruskie. Miewająca jednak czasem wiarogo- 
dne doniesienia Schles. Ztg, pisze o tej sprawie, 
że zamiar króla Humberta udania się do Berlina 
jest rzeczywistym, ale nastąpi prawdopodobnie 
dopiero wtenczas, skoro się znajdzie stosowna do 
tego pora, aby Cesarz austryacki'oddał pierwej swą 
rewizytę królowi włoskiemu. Jednd zaś, jak i dru- 
gie odwiedziny nastąpią w takim czasie i w taki 
sposób, aby nie miały cechy demonstracyjnej i 
wyzywającej. ` rej 

W czasie obrad nad ustawą przemysłową w par- 
lamencie niemieckim , wszczęła się długa dys- 
kusya nad paragrafem 56-tym , nadającym rzą- 
dowi władzę zakazania ze względów sanitarnych 
sprowadzania z zagranicy przedmiotów zagrażają- 


mieszkańców.  Deput. Baumbach 
wniósł dodatek do tego paragrafu, aby rząd, za- 
raz po zebraniu się parlamentu, przedłożył mu 
wydany zakaz, który może go przyjąć, albo od- 
rzucić. Mimo żywej protestacyi ministra Scholza 
przeciw tej poprawee, wniosek Baumbacha przy- 
jętym został. ZWOJE ; 

Ks. Bismark przywiązuje wielką wagę do u- 
chwalenia jeszcze w tej sesyi parlamentu budze- 
tu na r. 1884,85, aby całą sesyę Jesienną można 
zużyć na obrady nad ustawą ubezpieczenia robo- 
tników od nędzy z doznanego „kalectwa wynika- 
jącej. Ks. Bismark czuje się zdrowszym i będzie 
prawdopodobnie sam stawał w obronie wprowa- 
dzenia na porządek dzienny ustawy budżetowej. 
Wspominają nawet o zamiarze rozwiązania par- 
lamentu, gdyby do obrad nad budżetem na rok 
1884/85 przystąpić teraz nie chciał, 


W dalszym ciągu dyskusyi nad budżetem mi- 
nisterstwa spraw zagranicznych w senacie wło- 
skim, p. Masalino upominał p. Manciniego, aby 
tak długo nie uznał traktatu w Bardo zawartego 
przez Francyę z bejem Tunisu, dopóki mocarstwo 
to nie da pewnych .gwarancyj, że. w przyszłości 
nie będzie szukać nowych w Afryce aneksyj. Dalej 
radzi on rządowi, aby starał się zachować z pań- 
stwa tureckiego przynajmniej owe części, które 
się jeszcze ostały. Nadto mowca wyraża gabine- 
towi wotum zaufania. 'Senator Alfieri sądzi, że 
Włochy dobrze uczyniły, nie biorąc udziału w o- 
statnich wypadkach egipskich. Sprawozdawca Ca- 
raciolo wykazuje korzyści wypływające dla Włoch 
z utrzymania dobrych stosunków z Austryą.i Niem- 
cami, a które bynajmniej nie krępują inicyatywy 
i wolności akcyi. Sądzi, że należy zachować naj- 
lepsze stosunki z Anglią i chwali Manciniego, 
który politykę włoską doprowadził do harmonii 
z europejskiemi mocarstwemi. = - i 


Lwów 11 kwietnia. 


($S) Każde sprawozdanie z wczorajszych wy- 


borów powinno się zaczynać od uznania dla tej] 


masy wyborców przedmiejskich, która chociaż pra- 


'wie fanatyzowaną była przez agitatorów, mimo to 


nie dopuściła się żadnego wybryku. W wigilię 
wyborów mówiono w kołach żydowskich: wszyst- 
ko jest wątpliwem, ato jedno tylko pewnem, że 
żydzi bodaj na oknach swoich uczują rezultat wy- 
borów i wyraz. zemsty lub tryumfu jednego stron- 
nictwa, W dniu wyborów obawa ta miała pewną 
podstawę, bo żydzi odgrywali dwuznaczną rolę. 
Jedni głośno agitowali za Romanowiczem a. inni 
tymczasem cicho głosowali za Zacharjewiezem, 
co oczywiście jedną i drugą stronę w błąd wpro- 
wadzało, i po ogłoszeniu skrutynium wywołać mo- 
gło żal, nawet złość zawiedzionych w, oczekiwa- 
niu. Wszystko jednak odbyło się spokojnie i po- 
ważnie, aż do końca, na czem wiele zyskało 
znaczenie aktu wyborczego. 4 f 

O znaczeniu tem zabawnie odzywa się dziś 
Dziennik Polski. Mówi on, że wybór nie ma za- 
sadniczego znaczenia, bo obaj kandydaci należą 
do tego samegó obozu. Szanowny ten organ stał 
się naraz tak skromnym w swojem zdaniu tylko 
dłatego, aby Czas nie tryumfował. Skromność ta 
nic na to nie pomoże. Zasadnicze znaczenie wezo- 
rajszych wyborów uznało samo stronnictwo poko- 
nane, zaklinając plakatami wyborców, aby „nie 
dali tryumfować Stańczykom.* Wobec takiego 
klasycznego świadectwa, Dziennik Polski może 
chyba tylko zrzec się części zasługi, jaka mu się 
niewątpliwie za: wynik wczorajszych wyborów na- 
leży, ale rzeczy samej już nie zmieni. Nie wy- 


== = 


nika ztąd bynajmniej, żeby p. Zacharjewicz miał 
być uważany za Stańczyka w krakowskiem tego 
słowa znaczeniu, a wybór wczorajszy za specyal- 
ny tryumf Czasu. Jeżeli jednak Stańczykostwo 
weźmiemy w tem znaczeniu, w jakiem brali je 
ci, którzy zaliczali pp. Bilińskiego i Zacharjewi- 
cza do Stańczyków, t. j. za zbiorową nazwę in- 
telligencyi trzeźwo myślącej, rozsądnie działającej 
i nieczułej dla czczych frazesów — to niema wąt- 
pliwości, że Stańczykostwo odniosło wczoraj ;walne 
zwycięstwo we Lwowie. Można stworzyć inną na- 
zwę dla tej samodzielnej i rozważnej intelligencyi 
politycznej, ale dopóki jej niema, trzeba używać 
tej, jaką vox populi wśród wyborów wskazał. Cza- 
sowi nie chodzi pewnie o nazwę, lecz o rzecz sa- 
mą; nie tryumfuje on ze stanowiska interesów 
partyjnych, lecz ze względu na ogólny interes 
kraju, a do tego wynik wyborów dostarcza wszel- 
kich podstaw, bo najpierw rehabilituje samodziel- 
ność i intelligencyę polityczną stolicy, tak długo 
apatycznie znoszącej uzurpacyę kółka osób, ani 
intelligencyą, ani stanowiskiem do roli kierującej 
niepowołanych, a powtóre wzbogaca naszą repre- 
zentacyę w centralnym parlamencie siłą dodatnią, 
specyalnie uzdólnioną do produkcyjnej pracy w je- 
dnej ważnej kategoryi spraw. Jeżeli to wszystko 
nie zapewnia wezorajszemu wyborowi we Lwowie 
zasadniczego znaczenia, to chyba zasadniczość od 
dnia dzisiejszego nabrała we Lwowie innego zna- 
czenia. 

Donosząc wczoraj o ostrzeżeniu p. Namiestni- 
ka w sprawie. uczniów zakładu agronomicznego 
w Puławach, nie przypuszczałem, że prassa nasza 
zobaczy w tem tylko echo Apuchtinowskiej rela- 
cyi. Mogę stanowczo zapewnić, że nie ma żadnej 
podstawy insynuacya jednego z naszych dzienni- 
ków, jakoby Namiestnictwo wystąpiło z przestro- 
gą swoją wskutek, czy na podstawie odezwy rzą- 
du rosyjskiego. Z innego, nierosyjskiego źródła 
pochodzi uwiadomienie, a ostrzeżenie Namiestni- 
ctwa, ani treścią, ani brzmieniem swojem nie daje 
podstawy do dalszej insynuacyi, jakoby chodziło 
tu o generalizowanie sprawy: w ten sposób, aby 
wogóle młodzież z Królestwa polskiego nie była 
już więcej przyjmowaną do szkoły Dublańskiej. 


> 


Wieden 10 kwietnia. 


A Koło poselskie polskie odbyło wczoraj wie- 
czór pierwsze a dziś rano drugie posiedzenie po 
feryach wielkanocnych. Na wezorajszem posiedze- 
niu, przewodniczący Grocholski przedłożył 
nadeszłe do Koła polskiego podczas feryj pisma 
i pętycye. Ważniejsze z nich były: petycye kil- 
ku Rad powiatowych, między innemi Rady po- 
wiatowéj krakowskiéj, aby delegacya polska sta- 
rała się u rządu o utworzenie w kraju naczelnéj 
dyrekcyi rządowych kolei żelaznych galicyjskich 
oraz aby język polski był używany w służbie we- 
wnętrznćj tych dróg żelaznych galicyjskich. W roz- 
prawach nad temi pismami zabierali głos: Gro- 
cholski, Spławiński, Chrzanowski i Jaworski. Mia- 
nowicie p. Grocholski przypomniał, że Koło 
polskie już od roku tą sprawą zajmuje się a de- 
putacyi wyprawionćj przez Koło z temi właśnie 
żądaniami do rządu, odpowiedział, jak wia- 
domo, minister handlu i komunikacyj p. Pino: 
że jak tylko droga żelazna „transwersalna* zbu- 
dowaną będzie, „rząd utworzy w Galicyi zarząd 
ruchu na rządowych drogach żelaznych galicyj- 
skich z szerokiemi atrybucyami, lecz naczelny 
zarząd tych dróg co do stanowienia taryf kolejo- 
wych i stosunków handlowych musi pozostać 
w Wiedniu przy ministerstwie lub. w minister- 
stwie; co się zaś tyczy języka polskiego, mini- 
ster oświadczył, iż polecił aby urzędy kolejowe 
nietylko w stosunkach z ludnością miejscową, 
ale także w stosunkach z wszelkiemi władzami kra- 
jowemi używały języka polskiego; lecz w służ- 
bie wewnętrznćj winny używać języka niemieckiego. 


Do tych słów przewodniczącego dodał uwagę 
poseł Chrzanowski, że ta odpowiedź ministra 
nie załatwiła sprawy, o którą chodzi, i Koło pol- 
skie wówczas oświadczyło, że ją nie uważa za 
załatwioną i będzie dalsze kroki czynić; powinno 
więc starać się tak u rządu jak i w Izbie posel- 
skiéj, aby naczelny zarząd dróg żelaznych gali- 


cyjskich był w kraju i aby język polski był urzę- 


dowym w wewnętrznój służbie tych kolei, a ję- 
zyk niemiecki używany tylko w krespondencyi 
między władzami kolejowemi a centralnemi wła- 
dzami rządowemi w Wiedniu, i w raportach do 
tychże władz centralnych. MUAY 
P. Spławiński wniósł, aby wyżćj wspomnio- 
ne petycye Rad powiatowych przekazać polskim 
członkom Izbowéj komisyi kolejowéj, iżby im 
służyły do poparcia wspomnionych żądań przy 
rozprawach w komisyi, Wniosek ten poparty 
przez pp. Chrzanowskiego i Jaworskiego przyję- 
ło Koło prawie jednogłośnie. 
Następnie przewodniczący przedłożył nadeszłą 
do Koła petycyę Towarzystwa politechnicznego, 


tyczącą się etatu urzędników mających być usta- - 


nowionymi dla utrzymania ewidencyi katastralnćj. 
Petycyę tę przekazało Koło polskim członkom 


Izbowéj komisyi podatkowéj, która ma roztrzą-. 


sać projekt ustawy majacéj urządzić ewidencyę 
katastralną. Tymże polskim członkom komisyi po- 
datkowćj przekazane do roztrząśnienia nadeszłe 
z kraju petycye tyczące się projektu nowéj usta- 
wy, mającćj zmienić wymiar podatku od wyrobu 


wódki; przy tem nadmieniono, że rząd zamierza . 


dopiero w roku przyszłym przedłożyć Izbom 
projekt téj nowéj ustawy. Nadeszłą do Koła pe- 
tycyę dyurnistów o polepszenie ich płac, uznano 
za załatwioną na teraz przez Izbę poselską, któ- 
ra właśnie na posiedzeniu swojem /go t.m. prze- 
kazała petycyę dyurnistów rządowi do możliwego 
uwzględnienia. ; 

Przedłożył także przewodniczący Kołu polskie- 
mu dwa podczas feryj nadeszłe jeszcze telegra- 
my kondolencyjne z powódu śmierci Bauma, od 
posłów chorwackich z Dalmacyi i od miasta Ja- 
rosławia. 

Następnie Koło polskie roztrząsało zredagowa- 
ny ostatecznie przez Izbową komisyę kołejową 
projekt ustawy orzekajacéj budowę kosztem skar- 
bu państwa drogi żelaznćj „transwersalnej mo- 
rawsko-czeskiej,“ która ma iść od granicy wę- 
gierskiej, a mianowicie od 'węgierskiego Grodzi- 
ska (Ungarisch Hradisch) przez Berno, Iglawę, 


a następnie przez Czechy w poprzek dróg žela- 


znych czeskich do granicy bawarskićj. Nie cał 
tę wielką drogę żelazną trzeba budować, gdyż 


wejdzie w jéj skład kilka istniejących już kolei, — 
które trzeba połączyć zbudować się mającemi 
sześciu kolejami: z Iglawy do Wessely, z Horaz- 


dowie do Klatau, z Wyższćj Cerkwi do Tabor, 


z Tabor do Razic, z Janowie do Taus, z Budweis 
do Obelpran. Otóż ustawa orzeka zbudowanie ko- 


sztem skarbu państwa tych sześciu dróg żelaznych, 
a wydatki na tę budowę obliczone są najwyżćj 
na 27,300,000 złr. Dziesiątą. część téj sumy mają 
dostarczyć skarby krajowe morawski i czeski, 
mianowicie Czechy 21, miliona złr., skarb mo- 
rawski 230,000 złr.; zaś dziewięć dziesiątych czę- 


ści całój sumy ma dać skarb państwa, to jest . 


24,500,000 złr. Prócz tego powiaty i interesowa- 
ni w budowie tćj kolei mają spełnić to, do czego 


się zobowiązali w petycyach o budowę kolei, mia- 


nowicie w dostarczaniu materyałów i gruntów pod 
koléj po cenach niższych, a wartość tych zobo- 


wiązań obliczona jest na sume 400,000 złr., któ- 
ra już nie wchodzi w powyższe obliczenie ogólne - 
kosztów na sumę 27 milionów złr. Jeżeliby nie- 
które z sześciu powyższych dróg żelaznych zbu. © 
dowane zostały przez towarzystwa prywatné ich 
własnym kosztem, w takim razie w stosunku o - 
ileby się zmniejszyły wydatki skarbu państwa 


na” budowę tćj całćj drogi żelaznćj transwersal- 
néj obowiązane by były także skarby czeski i 


Warszawa w latach 1809—1812. 


(11) 


(Dokończenie). 


Jakoż do tej następnej tragedyi, która poka- 
zała się na scenie dopiero za Królestwa kongre- 
sowego, wybrał sobie za przedmiot ostatni bunt 
Zbigniewa. Przedmiot obfitujący w charaktery i 
sytuacye niezmiernie dramatyczne, które mu współ- 
czegna kronika Galla przesuwała przed oczami 
z całą barwą wieku — ale Niemcewiezowi cho- 


- dziło głównie o to, żeby się jaknajwięcej zbliżył 


do wzorów starożytnych, dlatego wprowadził na- 
wet ich chóry do swojej sztuki i... przedmiot 
swój zmarnował. Zarzucała mu to krytyka współ- 
ezesna. Żaden wszakże z krytyków nie dotarł przy 
tej okoliczności aż do dna kwestyi: dlaczego przed- 
mioty wzięte z historyi narodowej i najlepiej na- 
dające się do tragedyi, maleją pod piórem na- 
szych autorów, jakby obcięte na łożu Prokrusta ? 
Bo krytycy stali na tem samem stanowisku este- 
tycznem, co i autorowie. 
Pomówimy o jednej jeszcze tragedyi oryginal- 
nej, granej na scenie stołecznej za Księstwa War- 
szawskiego, która się odróżniała od innych nie 
formą, ale doniosłością swoją historyozoficzną, to 
jest o Katonie Aleks. Chodkiewicza. s 
Katon był uosobieniem dawnej Rzeczypospolitej 
rzymskiej, opartej na enotach publicznych i do- 
mowych, na czystości obyczajów, głębokiej wie- 
rze religijnej i zjednoczonej z nią miłości Ojczy- 
zny, ale Rzym podbił świat, a w Rzymie wyro- 
słaśgarystokracya najbogatsza, najpotężniejsza i 
najambitniejsza , jaka kiedykolwiek istniała na 


Ak. | | 


ani niezbędne w republice poczciwe obyczaje i 
cnoty obywatelskie, utrzymać sę nie mogły. Lu- 
dzie wyniesieni wysoko nad wszystkich urodze- 
niem, bogactwem, znaczeniem osobistem i sławą 
zwycięztw, jeżeli przytem jeszcze ujmowali sobie 
lud hojnem rozdawaniem żywności ze zdobytych 
prowincyj i kosztownemi igrzyskami, stawali się 
dla niego bożyszczami i trzęśli Rzymem. Po Sylli, 
Pompejuszu, Cezar najambitniejszy z nich sięgnął 
już bez skrupułu na czele swoich Gallijskich legij 
po władzę najwyższą, zgniótł swojego rywala i stał 
się panem całej Italii. Afryka tylko nie ugięła się 
przed nim i tam w Utyce schroniła się garstka nie- 
dobitków z pod Farsali, nad którą Katon objął do- 
wództwo. Przy Katonie zgromadzili się ostatni o- 
brońcy Rzeczypospolitej W senacie, z nimi Mar- 
kus Brutus, zięć jego, z jego córką, a żoną swoją 
Porcya. Wszyscy póstanowili bronić się do upa- 
dłego, ale Cezar przepłynął mórze, pobił pod 
Thapsus legie afrykańskie i zbliżył się pod mury 
Utyki. Mieszkańcy bronić się nie chcieli. Wojsko, 
którem Katon rozrządzał, było zbyt słabe, ażeby 
skuteczny opór stawić mogło zwycięzcy. Katon 
rozważywszy z zimną krwią stan rzeczy, zrozu- 
miał, że los republiki już był rozstrzygnięty, że 
istnieć dłużej nie mogła, bo już nie miała tych 
podstaw, na których się niegdyś opierała i że 
przedłużać jeszcze walkę, byłoby daremnie krew 
rozlewać. Zaczął przekładać senatorom i wodzom, 
że im nie pozostaje nie innego, jak poddać się 
Cezarowi ; „0 więcej, sam napisał do zwycięzcy, 
żeby się nie mścił na ludziach, którzy dopelnihi 
swego obowiązku, broniąc praw kraju, póki była 
nadzieja, że je obronić potrafią, a dziś ulegają 
wyrokom przeznaczenia. : 

Ale co innym radził, tego do siebie nie stoso- 
wał. On uznawał siebie za przedstawiciela repu- 
bliki — jej tradycyi i jej ducha. Dla niego po- 
myśleć nawet tylko, że może się poddać Cezaro- 
wi, byłoby haniebnym upadkiem. On powinien 


świecie, wobec której ani prawa republikańskie, |umrzeć z republiką, ani chwili jej nie przeżyć. 


Oddala też wszystkich, co go otaczali, nawet zię- 
cia i córkę — zostaje sam — zamyka się, otwie- 
ra Platona, ażeby się umocnić w wierze, że nie 
wszystko w człowieku razem z ciałem umiera, u- 
mysł jego się rozjaśnia, pojmuje odwiecznego stwór- 
cę i pana wszechświata, pojmuje duszę nieśmier- 
telną, poczem zażywa truciznę 1 umiera w chwi- 
li, gdy ostatni obrońcy republiki uginają czoło 
przed Cezarem. ali ; 

Oto jest osnowa sztuki Chodkiewicza, żywcem 
wzięta z Plut»rcha ze wszystkiemi szczegółami. 
Nie jest to trajedya na scenę. Usypiała ona wię- 
kszą część widzów, zwłaszcza, że 1 wiersz nie- 
gładki; krytyka zaś zarzucała autorowi, że nie 
wyzyskał przynajmniej sytuacyj, jakie mu nastrę- 
czała obecność córki przy nim, ale żadne uczu- 
cie powszednie nie godziło się z tonem ogólnym 
sztuki; mogło w niej tylko sprowadzić rozdźwięk. 
Jeżeli wszakże Katon Chodkiewicza nie jest tra- 
gedyą na scenę, to jest pysznym obrazem drama- 
tycznym do czytania. „, , .., 

Przystępując do wniosków, jakie nasuwa ten 
krótki rys różnych rodzajów poezyi, kwitnącej za 
Księstwa warszawskiego, przyznać musimy, że 
pod elektrycznym wpływem wypadków rozbudzi- 
ły się wyobraźnie i wyrobiło się kilka znakomi- 
tych talentów. Koźmian mianowicie był lirykiem 
godnym epoki, której wielkie wypadki opiewał. 
Do stworzenia narodowego dramatu popęd był 
dany, ale potrzeba było czasów spokojniejszych, 
ażeby się wytrawiły i ustaliły chwiejne jeszcze u 
nas pojęcia o sztuce dramatycznej wobec, dwóch 
szkół współzawodniczących z sobą «na wielkiej a- 


renie literatury europejskiej. Dołóżmy, że ten|. 


wpływ wypadków epoki Napoleońskiej na wyo- 


braźnie polskie rozciągnął się i na pokolenie, 


które było jeszcze wtenczas w latach dziecięcych. 


Przypomnijmy sobie wrażenie, jakie na 14-letnim 
/Miekiewiczu wywarła owa wiosna 1812 r.: 


Zbożami i trawami a ludźmi błyszcząca, 
Obfita we zdarzenia, nadzieją brzemienna ! 
Ja ciebie dotąd widzę piękna maro senna! 
Urodzony w niewoli, okuty w powiciu, 

Ja tylko jedną taką wiosnę miałem w życiu. 


Na innych polach piśmiennictwa, a zwłaszcza 
w dziedzinie umiejętności, bardzo mało było u 
nas ruchu za Księstwa Warszawskiego. Epoka ta 
działała wielce na wyobraźnię i na serca polskie, 
ale nie była sposobną do nauk. Zresztą, nie było 
jeszcze w Warszawie uniwersytetu, ani obserwa- 
toryum; laboratoryum chemiczne miał tylko jeden 
Aleksander Chodkiewicz, wszechstronnie czynny, 
publicysta, krytyk teatralny, poeta dramatyczny, 
chemik, jak to już nadmieniliśmy w przeszłym 
tomie; pracował on wtenczas nad swojem wiel- 
kiem dziełem o chemii, które na bok odłożył 
w 1812 r., ażeby formować pułk na Litwie. Bi- 
blioteki publiczne dopiero powstawały w Warsza- 
wie z darów prywatnych X. arcybiskupa Krasic- 
kiego, Aleks. Sapiehy, jen. Dąbrowskiego, mini- 
stra Łubieńskiego i innych. Na posiedzeniach 
Towarzystwa przyjaciół nauk, któremu po bisku- 
pie Albertrandym, zmarłym w 1809 roku, prze- 
wodniczył Staszyc, czytano najwięcej poezye, sztuki 
dramatyczne poddane pod sąd tego areopagu lite- 
rackiego, rozprawy literackie, czasem filozoficzne 
Słotwińskiego i Szaniawskiego; niekiedy tylko 
Akademia krakowska nadsyłała tam prace nau- 
kowe swoich profesorów. W ogóle daleko w tyle 
zostawała Warszawa za Wilnem pod względem 
płodnej działalności naukowej. > 

Naznaczyć wszakże należy, że w Księstwie War- 
szawskiem rozpoczął się ów zwrot umysłów ku 
historyi, który po rozwianiu się najpiękniejszych 
naszych złudzeń stał się powszechnym we wszyst- 
kich dzielnicach Polski. Dziś żyjemy w przeszło- 
ści, szukając w niej przestróg na przyszłość. — 
Przed 80 laty zaczęliśmy dopiero tęsknie ku niej 


O wiosno! Kto cię widział, jak byłaś kwitnąca |spoglądać, ażeby się pocieszać dawną wielkością 


naszej Ojczyzny po jej upadku. Pierwszem zada- 


niem, jakie sobie postawiło Towarzystwo Przyja- 


ció! nauk, było dokończenie , Historyi narodu pol- 
skiego* Naruszewicza. 


dopełnili swojego zadania. Jednocześnie rozja- 
śniali dzieje narodowe: Zoryan Chodakowski (Adam 


Czarnocki), Bohusz, Rakowiecki, Orchowski, Ozaj- 


kowski Paweł, Skorochód Majewski, Surowiecki. 


Samuel Bandtke pisał znaną swoją treściwą hi- 
storyę Polski, która zastąpić miała dla użytku 
uczącej się młodzieży znacznie krótszy jeszcze 


„Rys dziejów naszych* Wagi i ogłaszał wyjątki 
z niej w „Pamiętniku* Bentkowskiego. Lelewel 
zaczynał swój zawód. Święcki przygotowywał geo- 


grafię starożytnej Polski, ze zlecenia Towarzystwa: 


Przyjaciół nauk. Feliks Bentkowski pisał pierw- 
szą historyę literatury polskiej, zebrawszy sumien- 
nie wszystkie bibliograficzne wskazówki w tym 
względzie. Dodać musimy, że uczony ten profesor 
warszawskiego liceum zasłużył się wielce odra- 
dzającej się literaturze naszej wydawnictwem je- 
dynego Przeglądu na całą dawną Polskę pod ty- 
tułem Pamiętnik Warszawski, który umieszczał 


literackie rozprawy, krytyki, wyjątki z dzieł nie- 
ogłoszonych i artykuły rozmaitej treści, jak dzi- 


siejsze Przeglądy. 


Całe to życie towarzyskie i umysłowe w nie- 


dawno z grobu wywołanej zachodniej części Pol- 
ski, zawieszonem zostało w 1812 roku, ale nie 
zgasło z upadkiem Księstwa, ani nawet z upad- 


kiem Królestwa: kongresowego — tak silnym był - 
dany mu popęd wypadkami 1807 i 1809 roku. 


JULIUSZ FALKOWSKI. 


"Rok 1883. 


Prenumerate przyjmują: i 
U“ w Hrakowie, tudzież urzędy 
. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w 


ukiennicach obók filii pocztowej. — ®gło= / 


Członkowie Towarzystwa 
rozebrali między siebie tę pracę; wielu nie dopi- 
sało, ale Albertrandi, Niemcewicz, Kwiatkowski 


k 
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morawski do dostarczenia sum mniejszych. Nadto 
rząd obowiązany jest czuwać, aby towarzystwa 
_ dróg żelaznych ,pólnocnéj* i „państwowójć speł. 
niły przyjęte przez siebie zobowiązania i zbudo- 
wały do końca 1886 roku koleje żelazne od gra- 

nicy węgiersko-morawskićj do węgierskiego Bro- 
du i od węgierskiego Grodziska (Ungarisch Hra- 
disch) przez Koryczan do Berna, gdyż te właśnie 
koleje uzupełnią koléj transwersalną morawsko- 
częską. 

Koło polskie uchwaliło głosować w Izbie za 
przyjęciem za podstawę szczegółowych rozpraw 
projektu ustawy o tej kolei, ostatecznie zreda- 
, gowanego przez izbową komisyę kolejową. Po- 


syi p. J aworskiego przyjęło Koło wszystkie 
jedynaécie artykułów tej ustawy, z wyjątkiem 
- pierwszego ustępu artykułu 8-go, przez który to 

y ustęp ograniczony był rząd w sposobie budowa- 
nia tej kolei. Albowiem ustęp ten orzekal, iż 
wszystkie wyżej wymienione sześć dróg żelaznych 
ma budować rząd w własnej administracyi, albo 
przez oddanie budowy w przedsiębiorstwo małe- 
mi sekcyami wedle cen jednostkowych. Rząd nie 
chce się zgodzić na ten ustęp z dwóch powodów: 
po pierwsze z powodu zasadniczego, iż oznacze- 
nie sposobu budowania, t. j. sposobu wykonania 
należy do władzy wykonawczej a nie do władzy 
ustawodawczej; w przeciwnym razie nie mogła- 
by władza wykonawcza przyjąć odpowiedzialno- 
ści za wykonanie; powtóre z powodu, że budo- 
wę niektórych z wyżej wymienionych kolei, ma- 
jących składać całą drogę żelazną transwersalną, 
będzie można oddać towarzystwom prywatnym, 
które je własnym kosztem uskutecznią. Najdłuż- 
 8ze rozprawy w Kole były nad artykułem 9tym. 

Ponieważ w skład linii drogi żelaznej transwer- 
salnej wchodzą także części kolei dziś istnieją- 
cych, przeto projektowana ustawa w tym arty- 
kule 9tym zapewnia, że pociągi drogi żelaznej 
transwersalnej będą przechodzić przez te części 
obeych kolei żelaznych, t. j. będą miały prawo 
używać tych części obcych kolei żelaznych za pe- 
wnem z góry oznaczonem wynagrodzeniem. Po- 
nieważ ustawy wszystkich krajów dopuszczają dla 
użytku publicznego wywłaszczenie nawet cudzej 
własności za odpowiedniem wynagrodzeniem, prze- 
to powyższe postanowienie projektowanej ustawy 
byłoby uzasadnionem, jako częściowe wywłaszcze- 
nie dla użytku publicznego, a raczej byłoby usta- 
nowieniem, za odpowiedniem wynagrodzeniem, 
służebności na cudzej własności, gdybyśmy nawet 
drogę żelazną uważali za prostą i bezwzględną 
własność Towarzystwa, które je zbudowało, a nie 
za własność ograniczoną i monopol przyznany na 
pewną ilość lat. Tem więcej przeto uzasadnionem 
jest powyższe postanowienie projektowanej usta- 
wy i Koło polskie postanowiło za niem głosować; 
lecz w Izbie wywoła ono wielką opozycyę ze 
strony tak zwanych kolejników. 

Po przyjęciu tej ustawy przez Koło polskie, 
-~ przewodniczący Grocholski przedstawił, iż rząd 
zamierza odroczyć posiedzenia Rady państwa w po- 
łowie maja, a obstaje przy tem silnie, aby na te- 
raźniejszej jeszcze sesyi, zaraz po uchwaleniu 
nowelli szkolnej, przyszedł pod rozprawy i u- 
chwały Izby projekt nowej ustawy o obronie kra- 
jowej czyli landwerze, roztrząśniony już przez ko- 
misyę Izbową. — P. Chrzanowski wniósł, że 
wprawdzie należy się zgodzić, aby projekt nowej 
ustawy o obronie krajowej uchwalony został na 
teraźniejszej jeszcze sesyi, ale trzeba także nie- 
dopuścić, aby odroczono do przyszłorocznej sesyi 
załatwienie bardzo ważnej dla Galicyi sprawy in- 
demnizacyjnej; trzeba usilnie starać się, aby je- 
= szcze na teraźniejszej sesyi przed odroczeniem 

_ Izb uchwaliły obie Izby Rady państwa przedło- 
_ żony już przed miesiącem projekt ustawy, zatwier- 
= dzającej układ między rządem a Sejmem galicyj- 
- skim w sprawie indemnizacyjnej, układ, mocą 
= którego wykreślonym ma być na zawsze dług 75 

milionów złr., zapisany bezprawnie i bezzasadnie 
na Galicyi. | 
Sprawę tę, ciągnącą się od lat dwudziestu, cią- 
żącą nad krajem jak zmora i przeszkadzającą 
swobodnemu działaniu delegacyi polskiej, posta- 
nowił Sejm zakończyć teraz, nawet znaczną ze 
strony kraju ofiarą, i bardzo wiele ważnych wzglę- 
dów przemawia, aby teraz była zakończoną. Wska- 
zał także p. Chrzanowski niektóre środki mogące 
większość Izby i rząd skłonić do załatwienia tej 
sprawy przed zamknięciem tegorocznej sesyi. 
Przewodniczący Grocholski zgadzał się tak- 
że, aby starać się usilnie, iżby ustawa zatwier- 
dzająca układ między rządem a Sejmem galicyj- 
skim uchwalona była przez Izbę przed zamknię- 
ciem tegorocznej sesyi, ale wniósł, aby rozpatrze- 
nie sposobów przyspieszenia tej sprawy odroczyć, 
aż Koło będzie w większym komplecie. Po głosie 

p. Dzieduszyekiego, popierającego odroczenie 

wniosek ten przyjęto. 

Ponieważ minister Ziemiałkowski, będący człon- 
kiem trybunału państwowego, złożył tę godność, 
przeto odpowiednio ustawie, Izba poselska ma 
wybrać jutro trzech mężów, z których Cesarz za- 
mianuje brakującego członka trybunału państwo- 
wego. Ponieważ zaś p. Ziemiałkowski, zanim był 
= jeszcze ministrem, wybrany został przez Izbę do 
' trybunału państwa na przedstawienie delegacyi 
~ polskiej, przeto także delegacya polska ma przed- 
= stawić jutro Izbie trzech kandydatów na tę po- 
 gadę. Otóż Koło polskie na dzisiejszem krótkiem 
__ posiedzeniu wybrało tych trzech kandydatów : mia- 


'. krajowego we Lwowie i posła na Sejm, 2) Józefa 
i Stojałowskiego adwokata krajowego w Tar- 
nowie, i 3) p. Borońskiego b. radcę sądu wyż- 
- szego w Krakowie. 


Wiedeń 11 kwietnia. 


(4) Ni ztąd, ni zowąd, nagle i niespodzianie, 
jak Minerwa z głowy Jowisza, wyskoczyła w prze- 
szłym tygodniu z biura prasowego lewicy wiado- 
mość o przesileniu gabinetowem i o nowej kom- 
binacyi Coronini-Jovanowicz. Ponieważ o przesi- 
leniu mowy niema, a tem mniej o nazwiskach 
przyszłych ministrów,więc kombinacya wspomniana 
dowodzi tylko, w jakim kierunku obracają się 
chęci, nadzieje i widoki lewicy, w każdym razie 
nader skromne, świadczące o rezygnacyi do pe- 
wnego stopnia, bo ani hr. Coronini, ani jenerał 
` Jovanowicz, nie są reprezentantami marzeń i ce- 
. lów stronnictwa liberalno-niemieckiego. Wiadomo, 
że opozycya dzisiejsza posiada swe biuro praso- 
we, które pracuje na wzór rządowego biura pra- 
 sowego, i posyła do dzienników swego obozu czę- 
sto informacye i listy równobrzmiące. Od czasu 
do czasu pojawiają się tedy podobne doniesienia 
o bliskiej dymisyi hr. Taaffego, aby dodać od- 


czem na wniosek polskiego członka tejże komi- 


_nowicie 1) Marcelego Madejskiego adwokata. 


wagi żywiołom opozycyjnym i rzucić popłoch 
w. koła rządowe i autonomiczne. Są to jedno- 


dniówki z efektem krótkotrwałym, innego nie] 


mają znaczenia. I tak np. prawdą jest, że gabi- 


net wielką prz ASA 
weli do nada wy. o obronie krajowej przed odro- 
czeniem Rady państwa; ale dodatek, jakoby hr. 
Taaffe wyraził się był, że w przeciwnym razie 
gabinet straciłby grunt wobee Korony, ma prze- 
znaczenie pokazać, na jak wątłej podstawie spo- 
czywa obecny system rządowy. Droga, jaką kro- 
czy gabinet dzisiejszy, jest i tak dość cierniową 
z powodu małej większości, na jakiej się opiera, 
większości nietylko małej, ale różnorodnej, i o 
roszczeniach, których zaspokojenie niezawsze jest 
rzeczą łatwą. Zajścia, jakie miały miejsce na so- 
botniem posiedzeniu Izby z powodu braku poło- 
wy deputowanych z prawicy, przykre wszędzie 
sprawiły wrażenie. Ubiegając się o mandat, każdy 
przyrzeka wyborcom sumienne spełnianie obo- 
wiązków poselskich, częsta zaś abstencya w po- 
siedzeniach nie jest w zgodzie z zadaniem, jakiego 
się deputowany podejmuje. Wyborcy powinni 80- 
bie spamiętać nazwiska niepilnych posłów. Chwi- 
lowo trojaką trudność gabinet ma do pokonania. 
Przy obradach nad morawsko-czeską koleją trans- 
wersalną rozchodzi się o cofnięcie uchwały, ja- 
ka była zapadła jednomyślnie w komisyi co do 
sposobu budowy tejże kolei, t. j. co do kwestyi, 
czy budowa ma być powierzoną jeneralnemu przed- 
siębiorey, czy też rozdaną na losy. Komisya oświad- 


czyła się za ostatnim sposobem wskutek bałamu- | 


tnego oświadczenia komisarza rządowego i pod 
wrażeniem sprawy Kamińskiego. Podobna atoli 
uchwała w drodze ustawodawczej wkracza w dzie- 
dzinę władzy wykonawczej, zawiera wotum nie- 
ufności dla rządu i nie jest wolną od nader 
gorzkiej przymieszki wobec nieuzasadnionych po- 
twarzy, jakie wywołała nieszczęsna sprawa Ka- 
mińskiego. Na dzisiejszem posiedzeniu rozstrzy- 
gnie się ta kwestya i zapewne większość Izby 
zmieni uchwałę komisyi. Inne dwie trudności są 
do zwalczenia przy ustawie szkolnej. Tu rozcho- 
dzi się naprzód o to, aby żaden z deputowanych 
młodo-czeskich nie składał mandatu, gdyż w prze- 
ciwnym razie Niemcy z Czech przy wyborze do 
delegacyj mieliby zapewnioną większość. Wreszcie 
deputowani z Dalmacyi z powodu kwestyi uży- 
wania języka kroackiego w tamtejszych urzędach 
i szkołach, grają rolę grożących i rozdąsanych 
Achillesów. Trzeba ich koniecznie udobruchać. 
Jeżeli zaś opozycyjne dzienniki z małych i irytu- 
jących tych kłopotów, z jakiemi rząd ma do czy- 
nienia, szydzić sobie pozwalają, to grzeszą nader 
krótką pamięcią. Ustawa o wyborach bezpośre- 
dnich, nigdyby nie była uzyskała większości, gdy- 
by się wspólnym usiłowaniom p. Lassera i ówcze- 
snego Namiestnika barona Rodicza nie było udało 
w ostatniej chwili pozyskać głosów dalmackich 
za pomocą koncesyi kolejowej. 


Wiedeń 11 kwietnia. 


(293-cie posiedzenie Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 15. 

Od rządu wniesiono projekt ustawy li formalno- 
rachunkowej natury, w którym rząd domaga się, 
aby niezużytą resztę kredytu dodatkowego przy- 
zwolonego na r. 1882 w ilości 210,000 złr., na 
obronne koszary żandarmeryjne w Krzywoszy, 
mogł zużyć w r. 1883. Jest to reszta co prawda 
bardzo znaczna, gdyż z całej uchwalonej kwoty 
zużyto dotychczas 133 złr. 27 ct., naturalnie nie 
na budowę koszar, lecz na koszta komisyjne. 
Pogoda nie sprzyjała rozpoczęciu budowli. 

Rozdany wczoraj w druku projekt rządowy o 
zasilaniu korutańskiego funduszu indemnizacyjne- 
go doroczną nieoprocentowaną zaliczką z skarbu 
w ilości 130,000 złr. przekazano komisyi budże- 
towej. 

Izba przystępuje do dyskusyi szczegółowej nad 
ustawą o czesko-morawskiej kolei transwersalnej, 
która to dyskusya wczoraj nie rozpoczęła się 
jeszcze. Artykuł I, który wytyka linią kolei od 
granicy węgiersko -morawskiej w kierunku Wẹ- 
gierskiego Hradyszcza na Berno, Igławę przez 
Czechy w kierunku Oberplan, aż do granicy ba- 
warskiej, przyjęto bez dyskusyi. 

Artykuł IL wylicza ogniwa tej linii i stanowi 
dalej, że zbuduje je państwo kosztem co naj- 
więcej. 27,300,000 złr., którą to kwotą jedno z o- 
gniw nie jest jeszcze objęte, a ztąd o kosztach 
jego postanowi się osobną ustawą. 

W dyskusyi nad tym artykułem, zabierają głos 
pp. Platzer, Penk, Suda, Nitsche i Ton- 
ner, aby wypowiedzieć mniemania swe o tem 
lub owem ogniwie; a ponieważ komisya jedno 
ogniwo zmieniła, więc i minister handlu baron 
Pino zabiera głos, by nie sprzeciwić się wpraw- 
dzie postanowieniu komisyi, ale zapowiedzieć, że 
wskutek tej zmiany ruch na zmienionej linii bę- 
dzie mógł rozpocząć się o wiele później, niż gdyby 
projekt rządowy pozostał był bez zmiany. > 

Poczem artykuł II przyjęto wedle wniosku ko- 
misyi. 

W ciągu dyskusyi tej stanął w Izbie nowo 
wybrany w miejsce Lazzariniego, który złożył 
mandat, poseł Millevoi (czy też Villenoi, bo 
nie można było dobrze zrozumieć prezesa) z Istryi 
i złożył przyrzeczenie na konstytucyą. 


Artykuły III iIV, stanowiące, że Czechy i Mo-| 


rawa przyczynią się w stosunku 5 pre. do kosz- 
tów budowy, tudzież, że oprócz tego adjacenci 
dotrzymają przyjętych zobowiązań, przyjęto bez 
dyskusyi. 

Do artykułu Y o terminach budowli pos. Œu- 
denus wnosi poprawkę, która nie zyskuje nawet 
poparcia. Przyjęto go bez zmiany, a artykuły VI 
i VII o otworzeniu rządowi kredytu 100.000 złr. 
na r. 1888 na prace wstępne i o zwolnieniu czyn- 
ności prawnych od opłat i stęplów uchwalono 
bez dyskusyi. 

Artykuł VIT stanowi, że nie wolno rządowi 
oddawać budowli przedsiębiorstwu jeneralnemu. 
Tak komisya zmieniła projekt rządowy. 

Pos. Schaup, wiedząc, że prawica dziś inny 
postawi wniosek, z góry broni zmiany przedsię- 
wziętej przez komisyą. 

Pos. Rieger wnosi, aby opuszczono tę zmia- 
nę komisyjną, jako niezgodną z konstytucyjnem 
prawem władzy wykonawczej. W komisyi głoso- 
wał wprawdzie za nią, ale uczynił to w przy- 
puszczeniu, że rząd sim zgodzi się na taką zmia- 
nę. Rząd się nie zgadza, więc trzeba ją cofnąć. 

Pos. Herbst broni wniosku komisyi, a sprze- 
ciwia się mu minister handlu bar. Pino. 

Dyskusya o godz. 23/, trwa dalej; pos. W eit- 
lof broni wniosku komisyi przeciw ministrowi. 


wiązuje wagę do załatwienia no- | 


CZAS z Piątku 13 Kwietnia 1883. 


Sprawy krajowe. 


Ministerstwo sprawiedliwości wydało rozporzą- 
dzenie z d. 23g0 marca 1883 r. względem usta- 
nowienia sądu powiatowego w Mszanie dolnej 
w Galicyi: 

Na podstawie § 2 ustawy z d. llgo czerwca 
1868 r. Nr. 59 De P- p. n okręgu c. k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączu ustanowionym zo- 
staje sąd powiatowy z siedzibą w Mszanie dolnej 
dla gmin 1 obszarów dworskich: Chyżówka, Do- 
bra, Glisne, Gruszowiec, Jurków, Kasina wielka, 
Kasinka, Konina, Łętowa, Łopuszna, Lastówka, 
Lubomierz, Mszana dolna, Mszana górna, Nie- 
dźwiedź, Olszówka, Podobin, Półrzeczki, Poręba 
wielka, Rabna niżna, Słomka, Wilczyce, Witów, 
Włostówka, Zadziele, Przenosze, Skrzydlna, i Wo- 
la skrzydlańska. 

Z rozpoczęciem działalności rzeczonego sądu, 
które dodatkowo oznaczonem i ogłoszonem bę- 
dzie, gminy i obszary dworskie wzmiankowane 
z okręgu sądu powiatowego Limanowa wyłączo- 
ne zostaną. Prażak m. p. 


Ziemie Polskie. 


Jak miłem jest życie towarzyskie w Kongre- 
sówce po prowincyonalnych miastach, może po- 
służyć za dowód fakt, o którym donoszą z Ra- 
domia. Istnieje tam klub, mający na celu życie i 
zabawy towarzyskie, zwany wedlug tamtejszego o- 
byczaju resursą. Do klubu tego z chwilą tą, jak 
Kongresówkę zalało ezynowictwo diejatielne, wci- 
snęło się dosyć Rosyan. Większość przecie pozo- 
stała polską. Przed dwoma czy trzema laty, ofi- 
cerowie konsystującego w Radomiu pułku mo- 
hilewskiego piechoty, zawiązali między sobą klub 
oficerski i wynajęli część lokalu od resursy. Ta 
w kontrakcie zastrzegła sobie, że w razie potrze- 
by, za poprzedniem wymówieniem w terminie o- 
kreślonym, panów oficerów relegować z lokalu mo- 
że. Potrzeba taka nadeszła. Wymówienie jednak 
nie zostało dokonanem przez resursę, ale przez 
samych oficerów, pragnących mieć własne pomie- 
szkanie. Resursa przyjęła zerwanie kontraktu o- 
choczo. — Cóż się jednak stało? Panowie ofice- 
rowie nie mogąc znaleźć mieszkania odpowiednie- 
go, zapragnęli kontrakt odnowić. Na to im rze- 
czono: nie! Podniósł sie hałas wśród ostrogowych 
i nieostrogowych rycerzy. Narzekali i narzekają 
na prześladowanie ich przez Polaków. Narzeka- 
nie to sprowadziło zmarszczenie się władz admi- 
nistracyjnych i policyjnych na członków resursy. 
Wielu, jako urzędnicy, chcieli się cofnąć — wię- 
kszość jednak przy słusznem swem prawie wy- 
trwała i panowie oficerowie muszą się wynosić. 
Nie przeszkadza to jednak, aby resursa nie do- 
stała malam notam w czarnych księgach żandarm- 
skich. Dziwimy się tylko, że dotąd ani w Now. 
Wrem., ani w Mosk. Wiedomostiach nie pojawiła 
się korespondencya z Królestwa, narzekająca ex 
re danego fakciku na ucisk Rosyan przez Pola- 
ków w Rado Tak piękny temat! 


Sprawy zagraniczne. 


Rosya. 


Policya petersburska odkryla w tych dniach no- 
wą kryjówkę spiskowców, którzy zaskoczeni znie- 
nacka, stawili czynny opór policyi i ranili dwóch 
policyantów i żandarma. Ostatni ma być ciężko 
rannym, gdyż kula rewolwerowa ugodziła go 
w brzuch. Jeden z aresztowanych nihilistów ode- 
brał sobie życie, zadawszy sobie głęboką ranę 
nożem. Resztę spiskowców w liczbie 8 aresztowa- 
ła policya. W lokalu spiskowców znaleziono przy- 
tem około czterech funtów dynamitu. 


Urzędownie ogłoszono, jak donosi Moskowskij 
Listok, że na polu Chodyńskiem pod Moskwą — 
wystawionych zostanie dla ludu 30 tysięcy wiader 
piwa i 16 tysięcy wiader miodu. Mieścić się one 
będą w 80 wagonach, dla których kładą teraz 
szyny; każdy wagon posiadać będzie pięć kra- 
nów, za pomocą których każdy będzie mógł so 
bie nalewać trunki według gustu. — Pirogi z mię- 
sem i powidłami będą ważyły po */, funta ka- 
żdy. Ilość ich ma sięgać 800 tysięcy. 


Wydawnictwo dziennika Moskcwskij Teleg af 
zostało zawieszone na podstawie uchwały mini- 
strów spraw wewnętrznych, sprawiedliwości i o- 
światy, oraz prokuratora św. synodu, z powodu 
szkodliwego kierunku. 


Uwięziono znaczną ilość oficerów inflanckiej 
gwardyi za nihilistyczne tendencye. 


===== 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 13 kwietnia. | 


Michał Euszezkiewicz, znany powszechnie 
i ceniony w naszem mieście, emerytowany dyrektor 
dawnej szkoły technicznej, zmarł dzisiaj niespodzia- 
nie w południe po dwudniowej zaledwie chorobie, 
Zmarły dożył sędziwego wieku, gdyż skończył 83 
lat. Pogrzeb odbędzie się w sobotę po południu. 

— Towarzystwo tramwajowe przedstawiło, 
jak donosi Gazeta Krakowska, tutejszemu magi- 
stratowi projekt zaprowadzenia drugiego toru na 
linii będącej obecnie w ruchu z opuszczeniem miej- 
sca przejazdu w bramie Floryańskiej. Wagony kur- 
sować będą zamiast jak teraz co 15, na przyszłość 
co 5 minut, a z tego powodu i liczba wagonów po- 
większoną zostanie, 

— Feliks Matter, b. kapitan wojska austrya- 
ckiego, zakończył wczoraj życie, licząc lat 58. 

— Wadowice 10 kwietnia. Właśnie ukończyło 
się nabożeństwo za duszę naszego nieodżałowanego 
posła ś. p. bar. Józefa Bauma. Obeenych było około 
30 kapłanów, którzy odprawiali msze św, i ceremonie 
kościelne. Sumę z asystą celebrował X. kan. Bo- 
cheński, nasz jubilat. Kościół był przepełniony. Wi- 
dzieliśmy liczny a poważny zastęp obywatelstwa 
wiejskiego, reprezentacye miast, powiatu, grono re- 
prezentantów władz autonomicznych, rządowych i 
wojskowych, młodzież gimnazyalną i szkół ludowych 
z profesorami i nauczycielami, mieszczaństwo, lud 
wiejski it. d. Porządek zewnątrz i wewnątrz ko- 
ścioła utrzymywały straże pożarne z Wadowie i 


Andrychowa. Mowę wygłosił X. proboszcz Zajączek 
ze Spytkowie, z prawdziwem ciepłem i uczuciem 
patryotycznem. Komitet ad hoc wyznaczony wywią- 
zał się dobrze z przystrojenia kościoła, a katafalk, 
przed którym umieszczono popiersie tak szczerze 
opłakiwanego męża, był tak piękny, iżby robił wra- 
żenie w każdej nawet stolicy. 

Po wielu parafiach wiejskich, nabożeństwa żało- 
bne bądź już odprawiono, nawet w powiatach są- 
siednich, bądź też je zapowiadają w najbliższym 
czasie. 

— Spanga źródłem zysku. Przed parą dniami 
stawił się w komisaryacie policyi na Leopoldstadzie 
niejaki Karol Kepka, rysownik budowniczy bez za- 
jęcia i doniósł, że jechał ze Spangą od dworca ko- 
lei południowej do Praterstrasse i że Spanga wy- 
siadł z omnibusa na Aspernstrasse, zkąd kazał eks- 
presowi zanieść za sobą pakunek do hotelu. Dono- 
siciel prosił, aby mu dodano policyanta, a tak bę- 
dzie mu łatwo wyśledzić Spangę. Uczyniono zadość 
jego żądaniu i dodano mu kilku ajentów, którzy 
przez trzy dni wraz z nim robili poszukiwania — 
nadaremne. Podczas tej obławy Kepka wikłał się 
w sprzeczności, co ajentów wprowadziło na domysł, 
że ich w błąd wprowadza, i że cała historya jest 
zmyśloną. Urzędujący komisarz kazał więc przepro- 
wadzić z nim protokół, wskutku czego skazany zo- 
stał na miesiąc ścisłego aresztu za wprowadzenie 
w błąd władzy. Oskarżony przyznał się, że dlatego 
cąłą tę rzecz ułożył, aby przez kilka dni żyć ko- 
sztem policyi i wynagrodzeniem za oddaną usługę 
wydobyć się z chwilowego kłopotu finansowego. 

— Szczególnego rodzaju egzekucya odbyła 
się w ostatnich dniach w zwierzyńcu cesarskim w 
Schónbrunnie. Duży słoń afrykański, który od kil- 
ku lat tam się znajdował, zdziczał do tego stopnia, 
że nie dawał nawet przystąpić do siebie dozorcom. 
Nie było nań rady i zarząd postanowił go zabić. 
Dawano delinkwentowi najprzód w małych dozach 
sinku potasu, a następnie 50 gramów tej strasznej 
trucizny w trzech bochenkach chleba. Pierwszy bo- 
chenek pochłonął słoń z wielką chciwością, drugi 
już wziął, jakby od niechcenia, a trzeciego nawet 
nie tknął, i po upływie siedmiu minut olbrzymie 
zwierzę runęło martwe na ziemię. Skórę jego spre- 
parowano dla gabinetu przyrodniczego. Wkrótce 
zwierzyniec w Schónbrunn otrzymać ma inny egzem- 
plarz słonia. 

— Hr. Chambord, jak donoszą z Gorycji, po- 
śliznął się na bruku wychodzące w wielki czwartek 
z kościoła i wytknął nogę. Dotąd nie może wycho- 
dzić z pokoju. 

— Oblawy na tygrysa, dotychczas bezskute- 
czne, odbywają się od kilku dni w lasach, należących 
do wsi Kozienie w Królestwie. Tygrys ów podobno 
uciekł z jakiejś menażeryi jarmarcznej i ukrywać 
się ma w tych lasach. Na ludzi dotychczas się nie 
rzucał, ale mimo to wielki popłoch panuje w oko- 
licy. Czy tylko ten tygrys kozienicki nie urodził 
się w dzień 1 kwietnia ? 

— U podnóża Etny trzęsienia ziemi nie usta- 
ją. W Nicoolsi gwałtowne jedno wstrząśnienie we 
czwartek obróciło w gruzy kościół i kilka domów. 

— Samobójstwo księżny. Z Kijowa donoszą, 
że 20 marca r. b. księżna Natalia Timofejewna 
Szachowska odebrała sobie życie, rzuciwszy się 
w pobliżu Kijowa pod pociąg idący z Kurska. Na- 
zwisko samobójczyni stwierdziło znalezione w kie- 
szeni jej sukni pismo pod datą 28 stycznia 1888, 
pochodzące od kuratoryi gimnazyum żeńskiego 
w Romnym i adresowane do księżny Natalii Sza- 
chowskiej, Pismo to było odmowną odpowiedzią 
na podanie księżny, która chciała zostać nauczy- 
cielką robót ręcznych w rzeczonem gimnazyum. 
Na brzegu pisma są własnoręczne uwagi petentki. 
Jedna z nich brzmi: „Nie chcecie panowie dać mi 
posady, ale hańbić waszą jest rzeczą.* Dalej inny 
jest ustęp: „Proszę. do księcia Aleksego Szachow- 
skiego zatelegrafować do Sławiańska, że mój syn, 
wnuk jego umarł i że nikt go o spadek prosić nie 
bedzie.* W kieszeni sukni samobójczyni znaleziono 
2 ruble przeznaczone na telegram z powinszowa- 
niem do rzeczonego księcia. 

— Dziennik ratunkiem. Niedawno zatrzymany 
został korespondent Nowoje Wremia, p. Mołczanow, 
w podróży swej po Macedonii w mieście Skopia i 
stawiony jako więzień przed baszą. Basza siedzący 
na taborecie, zmierzył wprowadzonego rosyjskiego 
korespondenta od stóp do głowy, rzucił nań wzrok 
gniewny i krzyknął: „Jesteś agitatorem politycznym! 
po co masz broń przy sobie?“ — W podróży zwy- 
kłem nosić z sobą rewolwer,* odpowiedział kore- 
spondent. Basza zarzucał Rosyaninowi, że włóczy 
się między chrześcianami tureckimi, aby ich podbu- 
rzać, kazał oficerowi spisać protokół z koresponden- 
tem, i oświadczył mu, że go tak długo zatrzyma 
w areszcie, aż z Konstantynopola nadejdzie roz- 
strzygnienie. „Ależ to trwać może miesiąc,“ rzekł 
korespondent. „To mi wszystko jedno, odpowiedział 
basza, inaczej nie mogę.“ Gdy zabrano korespon- 
dentowi rzeczy, przypomniał sob'e tenże, że w ku- 
frze jego znajduje się numer konstantynopolitań- 
skiego dziennika Vakit, w który zawinął buty. Dzien- 
nik ten mieścił w sobie biografię Molezanowa i wie- 
le pochlebnego o jego działalności dziennikarskiej, 
P. Mołczanow wyjął buty z dziennika i podał go 
baszy, wskazując mu dotyczące miejsce. Basza prze- 
czytał uważnie artykuł, obejrzał dziennik na wszy- 
stkie strony, popatrzył chwilę na korespondenta, 
wstał z taboretu, i podając mu rękę, rzekł: „Bar- 
dzo mi miło zrobić znajomość z panem. Jesteś pan 
wolnym, i oto twoje zabrane rzeczy. Jestem na u- 
sługi pańskie. Możesz pan rozporządzać mojemi koń- 
mi i służbą.* I wszystko to stało się dzięki nu- 
merowi Vakifa, ulubionego organu sułtana. 

— Pomysł amerykański. W jednym dzienniku 
z Nowego Jorku czytamy: „Któż nie dzielił zakło- 
potania eleganckich pań, zmuszonych przechodzić 
przez zabłocone ulice w towarzystwie małych swo- 
ich czworonożnych ulubieńców. Póki jeszcze, dzię- 
ki wszechwładnej modzie, ulubieńcami były „king- 
charles* elegantki nasze mogły bez kłopotu prze- 
nosić je z jednej strony ulicy ńa drugą. Mała 
przyodziana w rękawiczkę rączka chwytała delika- 
tnie za bujne włosy faworyta 1 nie narażając go 
na zamoczenie nóżek przenosiła przez śnieg i bło- 
to. Dzisiaj zamiast king-charles mamy pieski bez 
sierści o gładkiej skórze i tak delikatnej, że na- 
wet chwytanie damską ręką sprawia ból biednemu 
stworzeniu. Wszystkie tualetowe pomysły, ułatwia- 
jące podnoszenie piesków z ziemi, okazały się nie- 
praktyczne. Dopiero jeden z doktorów w Nowym 
Jorku rozwiązał to trudne zadanie. Na grzbiecie 
pieska, pomiędzy łopatkami, robi lekkie nacięcie, 
obnaża ze skóry koniec ogonka i zaszezepia tako- 
wy w świeżą rankę. Stosowne zabandażowanie spra- 
wia, iż ogonek wrasta w grzbiet po kilku dniach 
i to prawie bez bólu. Panie, którym tak pieski u- 
rządzono, nie mają już kłopotu przechodząc przez 
ulicę, chwytają faworyta za ogonek, jak za uszko 
od filiżanki i jak najspokojniej go przenoszą. Od 


czasu tego świetnego wynalazku, mieszkanie szczę- 
śliwego doktora jest formalnie oblegane przez pa- 
nie pragnące, by ogonki ich piesków w uszka zmie- 
nione zostały. A o barbarzyństwo oskarżać ich nie 
można. Czyż naszym córkom nie przekłuwamy uszu 
jedynie by mogły nosić kulezyki? A operując pies- 
ki dla ochronienia ich nóg od zamoczenia, czyż 
nic mamy na widoku wyższego celu, niż schlebia- 
nie miłości własnej młodych panienek pragnących 
zdobić swe uszy? Na dowód, iż wynalazek wspo- 
mniony nie jest barbarzyńskim, może posłużyć fakt, 
że przeciw takowemu towarzystwo opieki nad zwie- 
rzętami bynajmniej nie zaprotestowało.* 
Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Floryana Dutkiewicza, za kradzież 
worków; Agneszkę Katową, za złośliwe uszkodze- 
nie cudzej własności; Apolonię Odrobińską, za po- 
bicie; Walentego Juszczyńskiego, za zamiar kra- 
dzieży; za pijaństwo 8 osób. md 


Repertuar teatralny. 


W sobotę 14go: Fedora, W. Sardou. 

W niedzielę 15go: Wesołe Kobiety z Wind- 
sor, komedya w 5 aktach Shakespeara, przekład 
Wł. Sabowskiego. 


stawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennieach otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Gabinet archeologiczny uniwersytetu Ja- 
giellońskiego (Collegium majus) zwidzać można co- 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj uni- 
wersyteckich. ; 

— Muzeum Techniczno - przemysłowe w gmachu Franci- 
szkańskim otwarte codziennie od g. 10ej do 6ej. — Wstęp 
20 cent. od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie. 


— W piątek d. 13 kwietnia: ŚŚ. Justyna m. i 
Idy p. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Gabryela M a xa najnowszy obraz przedstawiający 
„Rzymiankę na grobie Cecylii Metelli,“ wystawiony 
jest obecnie w wiedeńskim „Kunstvereinie,* gdzie 
ściąga tłumy publiczności. 


: Chaff, organ amerykańskiego teatru, wychodzą- 
cy w Chicago, pomieszcza wizerunek Heleny Mo- 
drzejewskiej w roli Rosaliny. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


Dla rodziny ś. p. Juliana Horaina złożono pod 
lit. X. J. 5 złr., Administracya Dziennika Pol- 
iskego ze składek 5 złr. 


Koncert. 


Po kilku latach przerwy wznowionym został 
zwyczaj koncertów na rzecz Zakładu św. Józefa 
dla osieroconych chłopców. Miały one zawsze do- 
brą tradycyę. Wczorajszy koncert tradycyi tej nie 
zadał kłamu, ale owszem uświetnił ją kilkoma 
szczęśliwemi innowacyami. 

Czyż mamy wchodzić w rozbiór szczegółów i 
wypowiadać zdanie nasze o tym śpiewie, tej grze 
fortepianowej, tej orkietrze, które wszyscy znają 
i oceniają, które wszyscy muzykalni wczoraj po- 
spieszyli sami usłyszeć? Raczej powiedzmy su- 
marycznie, że orkiestra krakowska, wzmocniona 
wojskowymi, pod dyrekcyą Żeleńskiego nader po- 
prawnie, dzielnie i zajmująco wykonała śliczną 
uwerturę z Egmonta, i utwory dyrygenta: polo- 
nez i mazur. Ostatnie utwory dobrze Krakowia- 
nom znane, lecz może nigdy jeszcze tak dosko- 
nale nie interpretowane ; mazur nadto podniesiony 
nowemi efektami instrumentacyi. Publiczność też 
przyjęła je z entuzyazmem, i kilkakrotnie wywo- 
ływała autora. ; 

Hr. Józefa Michałowska, jako organizatorka 
koncertu, poniosła też główną część trudów. Zgro- 
madzonym niezmiernie, miło było po kilku latach 
milczenia usłyszeć znów w całej pełni siły ten 
głos jędrny, podniesiony wyborną metodą i tak 
muzykalną dykcyą, a usłyszeć go w tylu różno- 
rodnych i różnostronnych utworach, jak arya z Al- 
cesty Glucka (nie wiemy czemu, z francuska Glú- 
ckiem nazwanego); dwie pieśni Żeleńskiego: z Nie- 
boskiej komedyi i Pajęczyna (do słów Syrokomli); 
wreszcie wielka romanca Desdemony z Olella Ros- 
siniego (z towarzyszeniem orkiestry pod kierun- 
kiem p. Wrońskiego) i wale Yradiera na zakoń- 
czenie. Że wszystkie te numera były wykonane 
wytwornie, zbytecznem mówić; tak być musiało. 
Lecz jak z jednej strony wypada podnieść szcze- 
gólnie wspaniałą aryę Glucka, w którego inter- 
pretowaniu koncertantka jest mistrzynią, i mister- 
ną a misternie też oddaną Pajęczynę Żeleńskiego; 
tak z drugiej strony ośmielimy się wytknąć niezbyt 
szczęśliwy wybór owego walca hiszpańskiego, któ- 
ry byłby może wyborny na zakończenie kiedy- 
indziej, ale nie na koncercie p. Michałowskiej, 
słuchanym z chciwą uwagą do samego końca. 

Ks. Marcelina Czartoryska uraczyła nas niezwy- 
kłą nowością: wprowadzeniem poetycznej parafra- 
zy do muzyki Chopina. Wdzięczny wiersz anoni- 
ma, w którym niektórzy odgadywali duszę młodą, 
wielkopolanina i oddźwięk jakoby „Dworku mo- 
jego dziadka,“ deklamowany był pięknym głosem 
i z przejęciem, choć nieco zbyt może patetycznie, 
przez p. Stykę — i wprowadził nas w ciąg myśli 
cudownego Po'onaise- Fantaisi*, jedynego, zdaje 
się, lecz przepysznego przekładu muzyki progra- 
mowej u Chopina. Kto go wczoraj nie słyszał, 
temu próżno słowami malować te czarowne dźwię- 
ki, wywoływane klawiszami, a idące prosto do 
wyobraźni i serća słuchaczy. — Najgłębszem je- 
dnak może pojęciem i najpiękniejszem oddaniem . 
uderzyła nas wczorajsza gra Księżny w mało gry- 
wanym a tak poetycznym Nokturnie op. 9, Nr 3. 
Następujące „Kołysanka* i mazurek op. 24, Nr 
4, spowodowały takie oznaki wdzięczności ze stro- 
ny słuchaczy, iż mimo spóźnionej pory, musiał 
im być uprzejmie dodany nad program jeden je- 
szcze mazurek (op. 35, Nr 1). Powodzenie arty- 
styczne i materyalne tego koncertu oby było za- 
datkiem, iż przez wiele lat jeszcze dobra trady- 
cya nie ustanie. PRES 

f Stanistaw Tomkowicz. 
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Nowe książki. 


Hajota: Nowelle. (Zaduszny dzień Adamka — 
Szkice kąpielowe — W porę — Wachlarz — 
Nasza lampa — Dzwonek). 
Warszawa. Nakładem T. Paprockiego, str. 341. 
'Wielotomowa powieść, która była w użyciu u : 
nas w epoce krynoliny, lubo nie w takich roz- 
miarach, co we Francyi, wyszła calkowicie:z mo- - 


} 


dy. Niedawno jeszcze z jednego założenia umia- 
no wysnuć 8, 12, a nawet 20 tomów nadzwy- 
czajnych przygód i awantur; — powoli zmniej- 
szały się rozmiary powieści, podobnie jak obję- 
H krynoliny. Księgarze i wydawcy przekony- 
wa. i autorów, że powieść jest dziś najpokupniejszą 
na dworcach kolei, jeśli tytuł ma zachęcający, a 
rozmiary takie „że da się wygodnie przeczytać 
w wagonie, w ciągu parogodzinnej podróży. Jeden 
tom stał się dziś ogólną miarą dla pisarzy, mają- 
cych największe wzięcie, jak Cherbuliez, Daudet, 
Delpit itp. Lepiej jeszcze, jeśli jeden tom zawie- 
ra kilka obrazków. Nowella ma bardzo arysto- 
kratyczne pochodzenie — a w rzędzie swych an- 
tenatów Wymienić może Jean Paula i Hoffmanna 
Dziś staje z powieścią i romansem w szranki, a 
kto wie, „czy nie jest bliską zupełnego zwycięstwa. 

„Uczeni zdobywać muszą sławę wielkiemi wolu 
minami — malarze wielkiemi płótnami — ale 
tr literaturze i belletrystyce panuje zwrot do mi- 
niatury. Dokładność i szczegółowość analizy, wy- 
kończenie artystyczne w portretach i akcesoryach 
wyżej dziś Jest cenione, niż śmiałe linie i szero- 
kie plany wielkich kreacyj. Świat psychiczny i 
świat społeczny jak zwierciadło stłuczone na ty- 
o Walków — rozbity w epizody bez końca, 
a każde szkiełko i każdy kamyczek tej mozaiki 
może być całością dla siebie, bawidełkiem, a na- 
wet cennym lubo drobym klejnocikiem. ` 

A łatwiej w takim odłamku oprawić jakąś 
iskierkę fantazyi, rzucić Pytanie społecznego lub 
filozoficznego znaczenia — a kilkoma pociągami 


smak. 


Ra naznaczyć typ, co kryje w sobie głęboką | 
W szczupłym dotąd szeregu nowelistó: 
skich, na których czele stoi a, SĘ Toi 
młodziutka autorka, ale już znana z nader sym- 
A RY poezyj. Poezye Hajoty zalecał ten 
waśnie przymiot, którego brakiem często grzeszy 
kobieca literatura warszawska — przymiot natu- 
ralności. W wierszach podpisanych tym pseudo- 
nimem, nie wyśledziliśmy nigdy tej pretensyonal- 
ności, która dobiera słów dla zaćmienia niejasnej 
myśli, która nie obywa się bez koturnów i pozy 
Prawda, że ta naturalność formy i myśli idzie czę- 
E dziś z,realizmem w parze. Tu i owdzie można- 
by np. wytknąć autorce, wybornie władającej wią- 
zang 1 niewiązaną mową, wyrażenia, które nie mają 
ie literackiego,- a tem mniej poetycznego 
obywatelstwa. Jest to realizm formy, ale w treści 
znać egzaltowaną, młodzieńczą duszę, podniosłość 

WAĆ i poglądów, a obok żywego humoru jakaś 
a SARA i tęsknota, przysłaniająca obrazki jak- 

y -zawą gaza. Jak dusza młodej dziewczyny 
przeplata różami łzy, tak i natchnienie autorki 
ma elastyczną wrażliwość. Wielka rozmaitość od- 
SEA e szczupły ten: zbiór nowell; znać, że mło- 

y talent próbuje się z całą swobodą, wolny od 
YI zręcznie wymijający utarte koleje. 

aa i na końcu tej książki, oprawionej 
F różowe okładki — strasznie czarne, smutne 
wie krótkie historye. Nie wypada na wstępie 

z sympatyczną posprzeczać się autorką, zwłaszcza 
że obydwie te nowellki Dzień Zaduszny Adamka 
i Dzwonek. świadczą o szlachetnem sercu, pełnem 
współczucia dla sieroctwa i artystycznego miło- 
sierdzia dla niedoli i nędzy. I piękności zaprzeczyć 
nie można temu rozpaczliwemu opowiadaniu 'o 
a E podrzutku i biednej pomywaczce == 

ub jeszcze ładniejszej, ale równie smutnej histo- 
ryi stróża kamienitznego z dzwonkiem. 

_ Dlaczego atoli sielanka przybierać dziś za- 
Ta musi nastrój tragiczny? Dlaczego gdy ze 
ster wykształceńszych j zamożniejszych spojrzy- 
my między lud — to zawsze podejmujemy naj- 
czarniejsze pytania wobec Boga, społeczności, lo- 
su, warunków życia? To nie tendencya — ale pe- 
RCI. szerzaca się w Warszawie, za którą 
posz Es 1 autorka, umiejąca się śmiać serdecznie 
i serdecznie popłakać. Nieszczęście nie jest uje- 
mnym przywilejem warstw najniższych — ściga 
e człowieka pod różnem przybraniem na wszel- 

ich szczeblach drabiny społecznej. Prawda, że 
niedola „materyalna najciężej tam gniecie, gdzie 
najbliżej do nędzy — ale i tam bywają przelo- 
tne uśmiechy. szczęścia, Dwie te nowelle Hajoty, 
najwięcej zbliżające się do niektórych obrazków 
SEP kioga z pierwszych jego tomów, przywo- 

zą nam na pamięć Turgeniewa i niektóre z o- 
brazów rodzajowych Wereszczagina. 

Natomiast znajdujemy się w świecie zupełnie 

polskim, gdzie „choć bieda to hoc“ — gdy czy- 
tomy dorywczo rzucone „Szkice kąpielowe.* Wy- 
orny to kalejdoskop tej zbieraniny ludzi bez żadne- 
80 zajęcia, a więc biorących poważnie sprawy wy- 
cieczki lub balu, dzielących się na obozy z po- 
wodu koloru oczu panny Martyny, lub podejmu- 
Jących ucztę dla przybyłej znakomitości, jakby 
wielkie dzieło „dla Ojczyzny. „Szkice kąpielowe“ 
motoaby przenieść na scenę, bo dostarczają wy- 
ornych typów do komedyi i wiele ruchu, życia, 


hu 
moru. ZAOYĄ: 


Kurs pieniędzy i napierów publ. 
Miraków 12 kwietnia. 


Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. 


Rubel srebrny obrączkowy 117 50 |118 50 


Sa © MOG 1 58 1 66 
DZA gie za 100 marek . , 58 25 | 58 75 
20-frankówka . pS na Brać 
Imperyał ważny = jl 9 45 9 55 
Srebro austryaekie za 100 air. ` | | | 1. l hoo 2 hoo > 

pony srebrne płatne za 100 złr. . . | 9950 | — — 
Listy zastawna i obligi 
6% pożyczka krajowa galicyjska. . 100 — |101 50 : 
Obligacye indemnizacyjne galicyjekie d 98/80 | 99 80 : 
4% listy zast. Tow. kredyt.ziemsk. . „E „ | 89 — | 9050: 
4% KOMET) » n » II em. E E of 8650 |88 — 
5% listy zast. Tow. kredyt. ziemsk. . ) $ 2 $3 [| 97 9 | 98 50 
6% listy , bankn hipot. nS |as [101 75 |102 50 
6% listy dłnżne galic. zakł. włość. . )E 8 BE 100 50 [102 — 
5% listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 ztr.13 3 | 9250 | 93 50 
5% listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10% Er! 100 — [101 — 
5% listy zast. — „ zwrotne za 40 lat gź || 96 75 | 97 75: 
51, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot| 5 
Za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a. “E | 98 — [100 — 
6% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot| 23 

„za 36 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . |28 [101 25 |102 75 
6% listy zast. g. -z. kr. z. w Krakowie, zwrot 33 

„za 18 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . |&g [100 50 [102 50 
1% listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot. za 100 złr. w. a. . | |104 — [106 — 
5% listy zastawne Król. Pol.zr. 1869 ię 100 rubli] | 99 50:4 |100 50.4 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pel. [y 100 rubli] | 87 —E| 88 —Ę 

Akcye kolejowe i bankowe. : 

Akcye kolei Karola Lndwika „ po złr. 210 | 308 — | 310 — 
» w». Lwowsko-Czerniowieckiej 200 | 17050,| 172 — 

„ banku hipot. we Lwowie » 200 || 300 — | 805 — | 
„ banku gal. dla b. i prz. wKrak.=  „ 200 | —=—| — — 
U i Losy krajowe. i eh y 
Losy miasta Krakowa . . . « » . . 18 TEI EAU 
22 25 | 24 50 


-Losy miasta Stanisławowa . . » e. 


płacą | żądają | 


' Albrechta . 


m 


Z Literatury Łużyckiej. 


„W Porę,* to znów ślicznie pomyślany, minia- 
turowo wykończony obrazek z dwóch postaci 
starej panny i starego kawalera. Głębokiego to| 
studyum psychologicznego rezultat a.w trakto- 
waniu tych dwóch figur miara, takt i wysoki 


. „Wachlarz“ to już prawie powieść, a jedna 
z najbardziej zajmujących, jakie oddawna zda- 
rzyło się nam spotkać. Założenie nie małe po- 
stawiła sobie autorka — słuchajcie panie: fizyo- 
logię kokietki polskiej. Sama będąc wolną od 
namiętności, niezdolną upadku, doznawszy kiedyś 
jakiegoś zawodu i lekkiego zadraśnięcia serca, 
kokietka polska posiadła w perfekcyi sztukę igra- 
nia z uczuciami: poezya, taniec, nawet modlitwa, 
wszystko staje się w jej rękach bronią, którą 
włada tem pewniej, że ją osłania pancerz wła- 
snej obojętności. Przejdzie przez życie bez ska- 
zy, ale złamie wiele serc i skończy na bogatem 
zamążpójściu. Taką jest kokietka polska niebez- 
pieczniejsza od każdej. innej i okrutniejsza, choć 
zawsze idealna, czysta i grająca na uczuciach 
nie na zmysłach. Któż nie doznał takich doświad- 
czeń w młodości a więc „Wachlarz* będzie o- 
strzeżeniem dla młodzieży obojej płci i ma wy- 
soką artystyczną, psychologiczną i etyczną wartość. 

„Nasza Lampa“ to znów smutny obrazek zna- 
ny czytelnikom Czasu, nie bez wdzięku i prawdy. 

Różowy tom nowelli Hajoty zapowiada ta- 
lent samodzielny i pełen rozmaitości, a czyta się 
od deski do deski z największem zajęciem. 


Lipsk 5 kwietnia. Miło to widzieć, jak lgng 
obecnie do siebie bratnie narody słowiańskie za- 
chodniej Europy, i pomagają sobie nawzajem 
w pracy umysłowej. Sympatye Polaków z Cze- 
chami zaledwie od kilku lat się datują, a ile przez 
to już skorzystano od siebie nawzajem! Dowodem 
tego tak liczne przekłady z pieknej i bogatej li- 
teratury polskiej, jakie się codzień niemal w Cze- 
chach pojawiają; dowodzą też tego wspólne prace 
umysłowe na kongresach w Krakowie i w Pra- 
dze, świadczą też wreszcie o tem najserdeczniej- 
sze ich stosunki wzajemne. Wszelkie łączenie sił 
w pracy jest. korzystne, a cóż dopiero, gdy na- 
rody, krwią i językiem sobie pokrewne, połączą 
swe siły w pracy umysłowej! Zawsze w dwu 
(zrobi się więcej i mądrzej, a cóż dopiero we trzech!| 

To tęż z prawdziwą przyjemnością widzimy, 
że do związku Polaków z Czechami coraz bar-|. 
dziej garną się też nasi Serbowie łużycey, by u- 
tworzywszy w ten sposób pełną znaczenia trój- 
kę. pomagać sobie nawzajem w pracy umysło- 
wej, pocieszać się w swćj niedoli, i wzbudzać du- 
cha narodowego tam, gdzie nieprzyjaznemi okoli- 
cznościami został przygnębiony. — Że i Polacy i 
Ozesi mile swych braci Łużyczan w tym ducho- 
wym związku witają, nie trzeba bardzo zapewniać! 
Slovansky Sbornik zapoznaje Czechów systema- 
tyeznie ze stosunkami braci łużyckich przez tre- 
ściwe i pod każdym względem wyborne artykuły 
tak wielce zasłużonego męża, p. M. Hórnika 
(Rocsik I. 1892. Rocnik II. cislo 3.). W ostatnim 
numerze Luzicy (cislo 2.) umieścił p. Jakób Bart 
bardzo piękny przekład trzech sonetów Miekie- 
wieza, największego wieszcza polskiego. a już 
mu na to odpowiedziała Polka, panna Melania 
Parczewska w Dzienniku Pozn. (Nr 39 z 18 
lutego b. r.) przekładem prześlicznej pieśni łu- 
życkiej Fiedlera: „O ziemio łużycka”! A i pan 
Parczewski znany już jest Serbom ze swych prac 
umieszczanych w Casop. M. Serbs., tak, że sto- 
sunki literackie Polaków z Kużyczanami repre- 
zentują obecnie głównie p. Parczewski z siostrą 
swą, podobnie, jak pp. Grabowscy z Częstocho- 
wy zawiązali niejako podobne stosunki między 
Polakami a Czechami. Oby tylko te stosunki 
wzmacnialy się i wzrastały, a będą bez wątpie- 
nia obfite w plony! 

Wiele tu może pomódz wzajemne zbliżenie 
się młodzieży polskiej i łużyckiej — 
uczącej się w Uniwersytetach niemieckich ; w mło- 
dzieży bowiem leży przyszłość narodów. Otóż z 
prawdziwą radością powitać należy fakt, że mło- 
dzi Łużyczanie w Lipsku zawiązują znajomość 
z młodymi Polakami, odwiedzają się wzajemnie 
w domu i na swych posiedzeniach naukowych 
starają się bliżej poznać nawzajem, uczą się i we- 
selą się razem. Ze stosunki te stały się odrazu 
nadzwyczaj serdeczne, niech świadczy przykład, 
że gdy po jednem z naukowych posiedzeń To- 
warzystwa akademików Polaków wniesiono toast 
na cześć przewodników narodu serbo-łu- 
życkiego, którzy tak dzielnie około podniesie- 
nia swej literatury i obudzenia ducha narodowe- 
go u ludu pracują, odpowiedział pan Jan Wał. 
tar, młody teolog łużycki, następującą improwi- 


Wieden 11 kwietnia 
Obligi długu państwa. 
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Wied. Bankverein . S1007 


EJ 


«+ „200 złr. bezo 
200 ez% 


n 5% 


tet wystawy 
p. Marszałka 
posiadał liczn 
Otoż wymienio 
je. Zmarł w 1 
jakie posiada 
la rodziną, ma 
ka (le Vandéen), 


Mój pólski ludo, 


najwutrobniso 
Kaz wy, smy my 
za cesó, swobodu, 
Kaz my sée run) 
ach, wjacy hisće, 
Daj Bóh, tón knjez w 
zo z procha stawas Za80 
a sława kózdom', kiz za twoje cesée 
so hori, kiz z ramjenjomaj a z ruku, 
ze swojim éelom, dusu 
tebi so poswjeći za cył a 
A slawa tebi, pólska swjata zemja, 
kćej, kóej bjez kónca, kćej do wsej wecnosće, 
ja tebe lubuju, ja 
z cyłeje wutroby tez: 


Jakby to dobrze było, 
nych niemieckich wyższy 
młodzież łużye 
Wszak to najleps 
poznania się wzajemn 
wania na siebie! 


ka i polsk 


a ziwje 


tebi zwołam 


wy lat 


CZAS z Piątku 13 Kwietnia 1888, 


budź mi postrowjeny ! 
bratre mojoh' ludu! 

tez khroble wojowali 
wótcinstwo a jazyk. 
je ćezce wy ćerpili, 
wjele, wjele wjacy — 

e swojej wulkej hnadźe, 
k wulkej cesói; 


njom 


u wecność! 


Sławu, slawu!! 


gdyby podobnie i w in- 
ch zakładach naukowych 
a do siebie się zbliżała! 
lepsza i najłatwiejsza sposobność 

ie i korzystnego oddziały- 
.. s2 z Krakowa. 


W numerze wczorajszego Czasu. zapytuje komi- 
zabytków po Królu Janie TII o adres 
Wincentego Sarneckiego, który 
e pamiątki z czasów Sobieskiego. 
ny śp. Wincenty Sarnecki nie ży- 
865 r. w Warszawie. Z pamiątek, 
ł, najcenniejszą był portret króla z ca- 
lowany przez Gaspara Wandejczy- 
znany ze sztychów i z redukcyi 
współczesnej, zrobionej „dla córki. Oryginał dziś 
iest w Willanowie. Są jego sztychy bardzo rzad- 
kie i bardzo cenione. Jeden z nich posiadał bar. 
Rastawiecki przyjaciel zmarłego. Któryś z kalen- 
darzy krakowskich tegorocznych dał jego drze- 
woryt. Miał oprócz wartości archeologicznej nie- 
zaprzeczone artystyczne zalety. Nadto posiadał on 
bardzo cenną korespondencyę Króla z jednym z je- 
go pradziadów Sarneckich, pisarzem jezuickim, 
makaronicznym, zupełnie prawie nieznanym. Za- 
ledwie Niesiecki o nim wspomina. Korespondencya 
ta i rozliczne papiery z owej epoki spaliły się 
w Bychawie w r. 1859. 


Raciborsko. W dziale ,Sobiesciana“ spoty- 
kając się ze wskazówkami źródeł do poszukiwa- 
nia pamiątek z epoki Sobieskiego, pospieszam 
z doniesieniem, iż przed laty kilkunastu mieszka- 
jąc w Heidelberga w Badeńskiem, zwiedzałem 
znajdujące się w ruinach tamtejszego zamku, mu- 
zeum hr. Grainberga, gdzie między wielu dawnemi 
portretami, odnalazłem współczesny portret Jakó- 
ba Sobieskiego (Nr katalogu 872). 
A TOTO 


Dydyński. 


Us ią DUDE E „LEA ulołne pisemko hihilistyozne. — Przedwczo- 
wiadomości. raj rene się proces przeciw nihiliście Bo- 


| Ostatnie 


Piszą nam ze Lwowa: o 

(X) W -przypuszczeniu, że potwierdzenie sub- 
OS sa tE krajową wkrótce z „Wie- 
dnia nadejdzie, Wydział krajowy uchwalił już 
wszelkie szczegóły subskrypcji. Zanim będą u- 
rzędownie ogłoszone, warto niektóre z nich podać 
ZAWCZASU do wiadomości publicznej, a miano- 
wicie: 

Subskrypcya rozpisaną będzie na 4g0, 5g0 i 6go 
maja. 

Suma podpisana ma być wpłacona w dwóch 
równych ratach, pierwszych dni lipca i 15go paź- 
dziernika. Na dotrzymanie tych rat subskrybujący 
złoży kaucyę w wysokości 10% w gotówce lub 
w efektach. Wolno jednak złożyć całą podpisaną 
sumę w gotówce zaraz przy podpisaniu i każdej 
chwili później. 

Ważnem jest bardzo postanowienie Wydziału 
krajowego, iż zamiast gotówki przyjmować będzie 
także obligi pożyczki krajowej z roku 1873 po 
kursie 101 złr. 50 centów za sto, a tak posia- 
dacze pożyczki z roku 1873, cheący wziąść udział 
w obecnej pożyczce, nie potrzebują tamtej spie- 
niężać, lecz mogą ją w naturze złożyć po wy- 
mienionym powyżej kursie. 

Procenta liczone będą każdemu od dnia wpłaty. 


tajnie. Przewodniczącym jest senator Sineoko- 
ro-Andressewsky. Oskarżycielami są podpro- 
kuratorowie Szelechowsky i Ostrumow. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12 kwietnia. Z Izby wyższej. Prze- 


dowania Majlatha i poświęca kilka słów na ucz- 
czenie pamięci zmarłych Hartiga i Kalivody. 

Minister oświaty odpowiada na interpelacyę Thuna 
w sprawie dodatków do funduszu religijnego, że 
zaległości wynosiły dnia 31 grudnia 1881 roku 
6934 złr. i przypadały po większej części na Au- 
stryę Dolną i Czechy. | WE 

W dyskusyi jeneralnej nad budżetem, nie za- 
brał nikt głosu. W dyskusyi szczegółowej pole- 
cał Kuefstein połączenie kolei zachodniej z St. 
Poelten i Krems Budżet przyjęto bez dalszej 
dyskusyi, podobnie i ustawę finansową. Obie u- 
stawy przyjęto w trzeciem czytaniu. Lichnowski 
wybrany został do komisyi kolejowej. Przyszłe 
posiedzenie w sobotę. 

Buda-Peszt 12 kwietnia. Komisya spraw 
sądowych Izby niższój przyjęła projekt w sprawie 
zawierania małżeństw między chrześcianami a ży 
dami 6 głosami przeciw 5, jako podstawę do 
dyskusyi szczególowéj. Minister sprawiedliwości 
przemawiał przeciw zniesieniu kompetencyi są- 
dów kościelnych. Wielu mowców występowało 
przeciw temu projektowi i żądało małżeństw Cy- 
'wilnych. 
Berlin 


Polit. Corr. donosi z Belgradu, że król Milan 
ofiarował Cesarzowi austryackiemu wielką wstęgę 
orderu Białego Orła, który teraz dopiero ustano- 
wionym został. Poseł Christie z będzie miał za- 
szczyt wręczyć w tych dniach N. Panu ten order 
z własnoręcznem pismem króla Milana. 

Polit. Corr. donosi także, że na posiedzeniu 
Rady ministrów serbskich, które się odbyło w tych 
dniach pod przewodnictwem króla i w obecności 
metropolity, zapadła uchwała, że gdyby który- 
kolwiek z biskupów nie przybył na zwołany sy- 
nod, protest jego uważanym będzie za podanie 
się do dymisyi, a wybór następcy jego odbędzie 
się natychmiast. 


12 kwietnia. Osoby świadome rzeczy 


się prywatnie za wolnością odprawiania mszy i 
udzielania Sakramentów. a 
Rzym 12 kwietnia. W senacie dziękuje Man= 
cini poprzedniemu mówcy za uznanie polityki 
włoskiej, a zwłaszcza stosunków Włoch do Austryi 
i Niemiec, którym: to stosunkom zawdzięczać na- 
leży zwiększenie się wpływu Włoch. Mancini nie 
cofa oświadczenia swego w Izbie, które jest iden- 


Przeniesienie zarządów kolejowych z Peters- 
burga do miast prowincyonalnych 'w Cesarstwie, 
ROZM RES CD Jax wa tyczne z oświadczeniami Kalnokiego w delega- 
qero Edd a EA o a Je po e a icyach, i zaznacza znowu, że porozumienie panu- 
Pa ZOZO ZI s A ne Mee RAS jące między Włochami a Niemcami i Austryą, 
trzema tygodniami, wszakże nawał innych zajęć, 
będących na porządku dziennym, nie pozwolił na 
roztrząśnięcie jej wszechstronne. Oprócz tej spra- 
wy, na jesiennym zjeździe kolejowym ma być też 
omawianą rzecz o ustanowieniu inspekcyj kolejo- 
wych w niektórych grupach dróg żelaznych. 

(Kur. Warsz.). 


Włoch, dąży do celu korzystnego, tj. uniknięcia 
wojny. Zbytecznem byłoby określać nazwę i for- 


sunąć wszelkie nieporozumienia między Włocha- 
mi a Francyą, i polepszyć stosunki w myśl inte- 
resów i tradycyj Włoch. Zyezliwe usposobienie 
Włoch względem Francyi nie koliduje z pieczą o 
interesa włoskie. Włochy starają się o to, aby 
spełnione fakta nie powiększały nieporozumień. 
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Wiedeń 11 kwietnia. 
> Okowita. Na naszem targowisku stawały 
‘dziś transakcye na towar gotowy po 31:75 złr., na 
kwiecień aż do d. 5 maja po 32 złr. 

Peszt, 10go kwietnia: 31——31*25 zlr.—W r o- 
claw; 10go kwiet.: na kwiecień 51*10 mrk., na maj- 
czerwiec 51:10 mrk.— Szezecin, 10 kwiet.: w miej- 
use 52:10 mrk., na kwiecień-maj 52:40 mrk., na 
ezerwiec-lipiec 53:70 mrk., na sierp.-wrzesień 55:20 
mrk. — Berlin 10go kwietnia: w miejscu 53:10 
mrk., na kwiecień-maj 53:10 mrk., na sierpień-wrze- 
sień 55:25 mrk., na wrzesień-paźdz. 54:10 mrk. — 
Paryż, 10go kwietnia: na ten miesiąc 54:25 frk., 
na maj 53:25 frk., na maj-sierpień 53*— frk, na 
wrzesień-grudzień 52— frk. 
. Nafta. Wiedeń 11 kwiet.: za 100 kilo z cłem 
z dworca 24:——24'25 złr.— Tryest, 10 kwietnia: 
za 100 kilo bez cla 10:50——— zlr. — Brema, 
10go kwiet.: za 50 kilo 7:60 mrk. — Hamburg, 
10go kwiet.: w miejscu 7:80 mrk., na kwiecień 7:80 
mrk., na sierpień-grudzień 8:35 mrk. — Antwer- 
pia, 10go kwiet:: za 100 kilo 19— frk.— Nowy 
Jork, 10 kwiet.: za galonę na kwiec. 8%, ct. pap., 
w Filadelfii na kwiec. 8!/, ct. pap, nafta surowa 
71/5 et. pap. 


Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszyeko-Oderberg . . 200 
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Gospodarstwo handel i przemys. 


Wroctaw. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19:70 marek (11 złr. 52 cent.); — 
100 kilo po 13:10 marek (7 złr. 66 ent.); owies 
za 100 kilo po 13:40-marek (7 złr. 78 cent.) ; — 
rzepak za 100 kilo 38:— mark. (19 złr. 30 cnt.). 


Żyto 


Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 ent., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów. 


płacą 
M 
16 25 
195 25 
185 25 
2185 

193 50 
808 50 
A= 
171 — 
206 — 
998 25 
165 — 
164 50 


` |341 50 


148 60 
248 15 


Telegramy własne „Czasu.* Włochy nie mogły patrzyć obojętnie na zaborczą 
toczą się obecnie rokowania z Francyą. Włochy 
oczekują oświadczeń ze strony Francyi. 
Bukareszt 12 kwietnia. Dziennik urzędowy 
donosi, że Campineano został zamianowany 
ministrem rolnietwa. Ministerstwo to zostało do- 
piero teraz utworzone. 


Gerlice 12 kwietnia. Na posiedzeniu komi- 
tetu galicyjskiego towarzystwa naftowego uchwa- 
lono, aby dla ratowania przemysłu krajowego 
|wobec zupełnego zastoju w handlu naftowym wy- 
słać petycye do rządu i Rady państwa, żądające 
podwyższenia cła od surowcu, obniżenia podatku 
konsumeyjnego jakoteż taryfy od przewozu nafty 
na kolejach żelaznych. EEA 

Lwów 12 kwietnia. Rada ruska ustanowiła 
komitet, który ma zwołać wiec ruski do Lwowa 
w maju. Oba stronnictwa ruskie są reprezento- 
wane w „komitecie. i 

Wiedeń 12 kwietnia. Gubernator -banku au- 
stryacko-węgierskiego Moser otrzymał order ko- 
rony żelaznej pierwszej klasy. ` 

Wiedeń 12 kwietnia. N. Fr. Presse donosi 
z Rzymu, że wiadomość o podróży króla Hum- 
berta do Berlina i o poprzednim zjeździe króla 
włoskiego z: cesarzem austryackim, uważają tam 
za bezzasadną. — National Ztg donosi zaś, że 
przyjazd Humberta do Berlina nastąpi niezawo- 
dnie na wiosnę albo w lecie. 

Rzym 12 kwietnia. W senacie miał Man- 
cini dłuższą mowę, w której zaznaczył, że wszyscy 
senatorowie wyrażali się z uznaniem o stosunkach 
Włoch do Austryi i Niemiec, którym właśnie za- 
wdzięczać należy jednozgodne postępowanie tych 
trzech mocarstw i zwiększenie się wpływu Włoch. 
Mówca dodał, że może tylko powtórzyć to, co 
już w Izbie zostało wypowiedzianem, chociaż dało 
to nadspodziewanie powód do polemiki. 

Liwerpool 12 kwietnia. Nad tutejszym urzę- 
dem pocztowym czuwa policya, ponieważ spisko- 
wey grozili wysadzeniem go w powietrze. 

Petersburg 12 kwietnia, Insygnia korona- 
cyjne wysłane zostały wczoraj do Moskwy. 

Petersburg 12 kwietnia. Pojawiło się tuf 


za 


Kursa. — Wiedeń 12 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78:35. — 5%, Renta 
papier. nieopodat. 93:15. Renta srebrna 78:90. — 


——, — 4%, Renta złota węgierska ——. — 
Losy z r. 1860 ——. — Akcye Banku Austr. 
Weg. 833.—. — Akcye kredyt. 316:—. — Londyn 
119:60. — Napoleony 9:48'/,. — Lombardy —.—. 
Losy 1864 roku ——. — Akcye kolei Karola 
Ludwika —'—. — Akcye kolei Tiwowsko - Czer- 
niowieck. —'—. — Akcye kolei weg.-póln.-wsch. 
——, — Obligacye indemn. galicyjs. ——. — 
Losy prem. węgiersk. —'—.¡ — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. ——. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. —'—. — 6%, Listy zast. hipot. ——. — 
6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk: 
L A. 101:75. — Akcye kolei Siedmiogro. —'=—. 
Marki 58:50, — Ruble —'—. — Dukaty 5:64. — 
Srebro ——. — Akcye Anglo-Bank ——. 
Usposobienie giełdy : 

Berlin 12 kwietnia. — Banknoty austryackie 
170:90. — Krótki Wiedeń 170:75. — Krótka War- 
szawa — '—. — Banknoty rosyj. 202:55.— 5%, 


Polskie 54:75, — Akcye kolei Karola Ludwika 
132:50.— Akcye austr. kredytowe 543:50 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Anłoni Kłobukowski. 
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94 30 
B= 
94 — 
107 75 


[100 30 
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żądają „ [| płaca |żądająj 

608 —| Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% [103 30/108-80| CI ibi? sę. do, b] 
216 75 » Em. 1870. . . 200 „ „ [108 25/104 —f ao Donat Bampiech. ; „ 105 
195 50 > „18725 : . 200% „ a |108775/104 251? Tnsbruckuć . 14%... . 4 „0-00 
185 75) » Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „ |108 251103 75] Keglewicha . » 10), 
2790 Eperies. Rarn. weg. część 300 „  » — —| — —| Krakowskie... . . O) 
194 —| Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4⁄4% [105 —|105 50] Ofner (miasta Budy). . » 40 
309 — 5 ALA "7h" 0" p LO LONE SEO Z PRA » 42 
147 50 » Mor.-Szląz. linia 1871/72 5% |107 —| — —| Rudolfa 10% 
171 50). 5 poż. 14 milion. 1882 „ „ |108 75/104-50| Salma . . . MAADE 
20050 » poż, 1872 r.. . 100 złr. 5% |103 70104 —| Salzburgskie. . „ 20 
228 15] Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „ |102 —|102 30) St. Genois . . ... ... / 42 
165 50 » „. Em. 1873. 200 „ „ |101 901102 10] Stanisławowskie . . . « „ 20 
165 --| Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „ |9860| 98 80| 43,9, Tryesteńskie . » 105 
349 — E TASTE Mos DO 
149 — 5 NI „1872 300 „ „ |-—| — —| Waldsteina . . . . . . „ 21 
249 25 Koszycko-Odórb. 200) n n 96 60| 96 80 Windischgritza . A 21 
162 25] Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%% || 95 —| 95 25 

158 50 > II „ 1867 300 „ 4% | 98 75| 99 — Waluty. 

166 50 » II, 1868300 „ „ | 95 7%5| 96 —| Dukaty ważne . 

n IV n» 1872800., „ | 95 25| 9575] 20 frankówki . . . 
Nordwestb. austr. . .200 „ „ |101 75/1102 —| Imperyały rosyjskie . . . - . . 
= — A » Lit. B... 200 , © „ - |102 50102 90] Funty szterl. angielskie . . . . 
118 — z n Em.1874 200 „. „ | —- —| — —| Liry tureckie złote . OOO 
— —| Rudolfa e... »« 1800 „ „ |100 40100 80| Marki niemieckie za 100 marek .. 
103 — „ Em. 1869. . .300 „ „ |100 25|100 50| Rubel papierowy za 100 . 1%. 
n: 50 s a asta a 300 6,26: U IBORZOJL OO DO A 
„  Salzkam. gut. zł. 300 119 50|119 75 i 

— | Skawnlosrodikkj Y 200 „ = || 93 15| 93 40 "4 dal PCH a> 

90 50] Staatseisenbahn . . .500 fr. 3% |181 —|182 —| Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. , 
98 75| Siiddahn (Lombardy) |. 500 fr. 3% |137 751188 --| 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
OSB a 5 +,,/200/złr: by MOBO) = =] A nos. po nio dn gi 2 
102 75] Theissb.-Gesell... . . . po MO = DA so 4 ». 37-letnie . 
101 25] Weg. gal. Eupkow. . . 200 „ „ 198 —| 9825] 6% »  »  Banku hip. gal. . . 
100 80 > s Em. 200 „ , 91 75192 25] 6% „on » . Włość. galic. . 
101 50 » Nordost =.. .300 „ „ | 9180/92 15] 5% Obligi indemn; gal. 5%, podat. . 
Sa s „. złotem. . 200°, „ 115 751116 25) 6% „pożyczki krajowej = 
108 —|  „ Westbahn. . . .200 „ „ | 95 20] 95 70]_ Sz 

» n Em. 1874 200 „ , 95 20 Warszawa 11 kwiet. 

94 60 i Losy. lla] 5% Listy zastawne nowe 1869 rò. . || 
97 50| 5% Donau Regul. . .złr 100 |118 50J114 — kupon . 
94 50] Premiowe Wiedeńskie . . „ 100 |123 501123 75] 5%, Listy likwidacyjne . SZ 
— — s Węgierskie . . y 100 [115 80116 20] kupon 
10070] 38% „. Tureckie . fr. 400 || 27 —| 27 25 : 
100 50] Kredytowe . . +. +. . +. zł. 100 |170 75|171 25 


j4 . e . . d Po 
z równoczesną pieczą o niezawisłość i godność 


sdanowiezowi i towarzyszom, z powodu udzia- Z 
łu ich w. zamordowaniu cara. Rozprawa toczy się 


wodniczący wyraża ubolewanie z powodu zamor- 


zapewniają, że niema żadnego przedłożenia ko- j 
ścielno-politycznego, chociaż kanclerz oświadczył 


mę tego porozumienia. Gabinet włoski pragnie u- 


politykę na morzu Śródziemnem, i dlatego tez 


Renta złota 98:05. — 6%, Renta złota węgierska 


fa 


Listy zast. Polskie 62:80. — 4%, Listy likwidac. 
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iniejszem mam zaszczyt za- 
wiadomić Szanowną Publi- 
czność — że otrzymałem Z 
Erfurtu świeże na- 
Siona kwiatów i warzyw, tabliczki 
do przywiązywania i do wkładania 
w ziemię, patyczki do podtrzymywa- 
nia roślin, kołki do róż i do gwoż- 
dzików, łyko cieńsze i grubsze do 
wiązania, termometry oranżeryjne 1 
noże ogrodnicze angielskie w wiel- 
kim wyborze. Polecam się zatem ła- 
skawym względom Szanownej Publi- 
czności. (502-17- 


Wilhelm Fenz w Krakowie. 
Cenniki na Zadanie oplatnie. 
Przesyłki pocztowe odwrotnie. 


KSIĘGARNIA | 

= $. A. Krzyżanowskiego 
|... w Krakowie 
otrzymała na główny skład: 
|. W. hr. Łoś. . 
Dzisiejsze małżeństwa. 
Qpowiadanie Swiatowca. 
8 Cena 2 złr. (705-5 5) 


| MŁODY CZŁOWIEK 

pracujacy od lat kilkunastu przy gospo- 
darstwie, obecnie jako zawiadowca jedne- 
go z folwarków w dobrach Radłów, po- 
guukuje od 1 lipca 1883 r. odpowiedniej 
posady. Adres: S. B., Łętowice, p. Bo- 
gumiłowice. [949-2-4 ] 


_€©hlopiec 
w wieku około lat 14tu, z dobremi świa- 
dectwami szkolnemi, znależć może zaraz 
miejsce jako praktykant w handlu 
win Adama Ciechanowskiego 
w Krakowie, ulica Floryańska Nr. 3. 
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. [944-3-] 


= Bs 


ARR L.. LLLA 


Skřad trumien metalowych 
w najnówszym guście i w wielkim wyborze znajduje się w podwor= 
cu XX. Franciszkanów. 
FR. EBERT. 


Ebert, Kraków. 


Dwa folwarki 


razem około 460 morgów obszaru mające, 
w którym 60 m. pastwisk i 30 m. łąk, 
dobrze zagospodarowane, są do wydzier- 
żawienia lub sprzedania, razem albo oso- 
bno. Objaśnień udzieli p. Kranner, wete- 


rynarz w Jaśle. (941-2-3) | SZ 


(231-6 24) 


— 


Adres depesz: 


«= ! 3 w wyrabianiu prawdziwych ko- 
J auki ronek brukselskich ORNIS 


udziela egzaminowana nauczycielka z Karlsbadu. By vie Palo: Dia Paryża i Loneyna kupujemy pra- 
Bs) Paweł Eg p. An dencia | materyo jedwabne. Stołowa bielizna | | gp ko da a 
e , Aksamit Szyrting. Batyst. w Wrocławiu, Riemerzeile 9. (855-25-) 


A. KRÓLIKOWSKI 


| w Krakowie, plac Franciszkański 
L. 8 „pod Bogiem Ojcem“ 


|Skład futer 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres jego 
fachu wchodzące, ręcząc za sumienne i 
szybkie wykonanie, oraz wszelkie przero- 
_| pienia i reparacye z dodaniem skórek lub 
| wierzchu; przyjmują się także futra do 
| przechowania przez lato, należytość uisz- 
| cza się przy odbiorze futra z konserwy. 
Ceny jaknajniższe. 
i [937-3-4] 


Ea a WE 
| MAGAZYN BŁAWATNY I KONFEKCYJ 


HENRYKA SCHWARZA w KRAKOWIE 


otrzymał i poleca p 


wielki wybór nowości 


WIOSENNYCH I LETNICH SERCE ua 
tak w materyałach na suknie, jakoteż w anodelach paryskich i berlińskich 
„okryć, kostiumów i t. p. «= | 
WU” Zamówienia na wszelką konfekcyę damską przyjmuje magazyn “DE 
i uskutecznia je spiesznie. 
= Wa żądanie rozsyła próbki. ==. Š [907-2-4] 


Koleje druciane 


i koleje wiszące, najtańszy środek przewozowy 
w równym i górzystym terenie, również wewnątrz 
lokalów fabrycznych i podwórzy, buduje fabry- 
ka machin TH. OBACH, biuro w Wie- 
dniu. HW, Schwindgasse 19.  (965-3-20) 


z 


Hb e e tt OŁ OB dodot dedci PE 


Wysadki chmielowe 


(roślinki) polecam w bardzo starannym 
wyborze z najlepszych miejsc miasta Za- 
tecza. Rozsyłka w kwietniu. — Broszury 
o uprawie darmo. — Sprzedaż zamiejsco - 
wego chmielu na tutejszem miejscu przyj- 
muję i uskuteczniam za zwykłą prowizyą. 


Jakób Heller, 


handel komisowy chmielu w Zateczu 
(899-2-10) (Sanz) w Czechach. ES 


P T 


[c 


¿LABIAL 


MYDŁA 


1 łuste, glicerynowe 
i lekarskie 


| u Wilhelma Fenza 


| W KRAKOWIE. esa. 


| Płótno King. 


Krótką trwałość płótna (wskutek chemi- 
GEN IRA vo spowodowała nas do 
wyra zą nazwą materyi 
posiadająca) A ER trwanie płótna a 
co A procent, Ro King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
l e A ok alien Nasz zna "gat 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie mym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 sztukę 78 centym. 20 metr. dłu- 

„godeł na kalesony i bieliznę bar- 
„dzo trwałą . . . . . . . 
1 sztukę 88 centym. szerok. na 


e wodna 


Wyroby Sławuckie 
Kołdry. 
Pledy. Chustki. 


Dywany. Firanki. 
Kapy 
na łóżka. 


ZK: 


PS 


TOWARZYSTWO FABRYCZNE 77 


drzwi, okien i posadzek 


Saro ea 


A A 


AA A A 


złr T= w Europie. 


PRYWOFYWOWYWYWYGA 


asas 
[E MEDAL ZASŁUGI NA WYSTAWIE PRZEM.-ROLN. W PRZEMYŚLU. AI] 


pl 

q | a 
¡Wysowa w Galicyi. . 
Nowy zakład zdrojowo-kąpielowy i Zetyezny, E 


położony wśród uroczej górskiej okolicy; stacya kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
Grybów, zkąd w cztery godziny fiakrem lub wózkiem dojeżdża się na miejsce. | 


Pięć zdrojów silnych szczaw alkalowo - słonych 
zawierających ogromne ilości węglanu żelazowego i bromu. 


Zdrój słony zajmuje pierwsze miejsce w dziale wód sło= 
nych jodowo-bromowych i żelazistych. Najsilniejsza ze 
znanych wód bromowych. Zdrój Bronisława jedna z maj- 
silniejszych szczaw żelazistych wogóle. Zdrój Rudolfa. 
Silną szczawa zdrojowo - żelazista. Kdrój Wandy. Szczawa sodowo- 
żelazista. Łdrój Józefa. Szczawa sodowa żelazo zawierająca. i 

Zdaniem prof. Dra Radziszewskiego i Dra Lutostańskiego 
wody lecznicze w Wysowej zajmują jedno z pierwszych miejsc 


Wody wysowskie zalecają najznakomitsi lekarze krajowi a w części 


+ Ai 


buraków pastewnych, 
marchwi pastewnej ol- 


brzymiej, kukurudzy > 


amerykańskiej, końskie- 
go zęba, wszystko świeże z gwa- 
rancyą kiełkowania, oraz masio= 
na ogrodowe warzywne; 
zaś na masiona leśne, tra= 
wy, konicze itd itd. przyjmuje 
zamówienia, polecając się (827-8-8) 


handel Edwarda Fuchsa 


w Krakowie. 


Zarząd dóbr Wieckowice, 
p. Wojniez, 
ma jeszcze do sprzedania S0 ctr. 
metr. jęczmienia morawskiego 
do siewu. Cena za ctr. metr. w Więc- 
kowicach złr. 7:50, na stacyi kolei w Bo- 
gumilowicach złr. 1:75. [952-2-3] - 


KAMIENICA 


dwupiętrowa przy ul. Szewskiej (róg 
od plantacyj) pod L. 27, jest z wol- 
nej ręki do sprzedania. Bliższa wia- 
domość u właściciela na I. piętrze. 
Pośrednictwo wykluczone. (548-5-6 


Zarząd kapielowy 
w Rymanowie 


ogłasza Szanownej Publiczności, iż 
z dniem 1 czerwca otwarte zostaną 
kąpiele; na żądanie rozsyła wodę 
i sól mineralną. (805-7-10) 


WIEN, IV., Heumühlgasse 13, założone P. isis 


POD KIERUNKIEM M. MARKERTA 


poleca swe znaczne składy towarów gotowych drzwi i okien włącznie z okuciem, tudzież miękkich 
posadzek okrętowych i dębowych amerykańskich posadzek fryzowych i parkietowych. 
Fabryka mając wielkie składy suchego materyału dębowego tudzież zapasy gotowych towarów, może wszelką 
potrzebę tych przyborów w najkrótszym czasie wykonać. Przyjmuje także wykonanie portalów, urządzeń dla 
koszar, szpitali, szkół, kantorów itd. itd., oprócz tego wszelkie inne roboty z drzewa, które mają być wy- 
konane zapomocą machin, wedle przedłożonych rysunków i modeli, z wyjątkiem mebli do mieszkań. (158-5-8) 


ETER 
ESESEGESESEGEGESESESESEZEZJEZE 


MAGAZYN NOWOŚCI 
w pysznej okolicy górskiej, tuż pod lasem || 


| patrywanie. Użycie elektroterapii, gniece- 
Dr. Hartmanna | l c. k. nadwornego dostawcy, 


piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej . . . . « . . . > 
1 sztukę 175 centym. szerok. 15 
, metr, długości na 6 sztuk wiol- 
kich prześcieradeł bez szwu . , 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka . . . . .-. „1280 
Celem przekonania się o gatum- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (240-129 ) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


| 
| Bra ANJELA 
| zakład wodoleczniczy 


| w Zuckmantel (Szlązk austr.) 


i zagraniczni w chorobach narzędzi oddychania, w katarach wszelkiego ro- 

dzaju, chronicznych zapaleniach płuc, suchotach itd., w cierpieniach żołądka » 

i kiszek, w cierpieniach narządu moczowego, w chorobach kobiecych, w ogól- 

nych zboczeniach odżywiania, przedewszystkiem zaś w zotzach (skrofu- 

łach), niedokrewnosci, blednicy u osób skrofulicznych lub limfaty- 
eznych, w chorobach nerwowych itd. itd. 

Wody wysowskie skuteczniejsze są -od wielu „krajowych 

i zagranicznych. | 

Tanie i przyzwoite mieszkania. Dobra restauracya. Pomoc lekarska. 

Kąpiele. Mleko, żętyca. Otwarcie pory kąpielowej w czerwcu.. . (144-3-5) 

<p> AW 


A 


8:50 


zdrojowo-kąpielowy Wysowa, ostatnia poczta Ujście Ruskie. 
A 
Broszury na żądanie przesyła się darmo. 


EEZEFEFEFEFEFEFEFEFEFEGH 


SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


stein, Wunderlich itd. zasługuje słusznie być poleconym jako 
najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 


godka odl jas o Ls (6788) 
E « | | | o 
„AUXILIUM: | i w Wroclawiu, Rynek Nr. 19 
WN] 


najlepszy, uznany środek leczniczy przeciw ; 
 śluzotokowi (FIRMA ISTNIEJĄCA LAT SIEDMDZIESIĄT) 


u mężczyzn 


i upławom u kobiet, | 
ściśle dd lekarskich pył ich 
dzony preparat, leczy bez wstrzykhi- | 
wania, bez bólu i bez mastepnych | 
ET chorób, świeżo powstałe 
„RZ, jak bardzo zastarzałe | 

e $ grumtownie i odpowie- | 
ES] dnio szybko. Wyrążnie | 
ES) należy żądać Dr. Hartman- 
na Auxilium dla mężczyzn | 
lub kobiet, które jest do k 
nabycia wraz z pouczającą Hi 
broszura i biletem upoważniającym do je- 
dmej Kkonsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach § 
po cenie 2 złr. 80 c. i 


Główny skład: WW. Twerdy | 
` apt, I. Kohlmarkt 11 w Wieduiu. 
Uwaga. P. Dr. Hartmann, ordynuje k 


Składy są we wszystkich handlach wód mineralnych i prawie we wszystkich aptekach, 
jednak należy żądać zawsze wyrażnie Saxlehnera wodę gorzką. (580-7-25) 


Właściciel: Andrzej Saxlehner w Budapeszcie. 
HONRA, 


poleca 


wielki wybór nowości w konfekcyi damskiej, 
El materye jedwabne różnej jakości w najnowszych odcieniach, 
materye welniane w wytwornym guście na porę letnią, 
skład płócien i bielizny stołowej z fabryk holenderskich, 
wszelkie nowości w konfekcyi białej, , 
materye i sztukaterye meblowe do najświetniejszych umeblowań 
salonowych, 
dywany perskie i angielskie. 
Nadto utrzymuje na składzie w wielkim wyborze aksamity i plusze 
wytłaczane oraz gładkie w rozmaitych kolorach, adamaszki, hafty, 
koronki, firanki, pledy, kołdry, chustki i szale indyjskie, 


cennik bielizny na rok 1883, za zwrotem maszych kosztów 60 centów, | 
którąto kwotę jednak potrącamy przy zamówieniach wynoszących 
najmniej 15 złr. w. æ., obejmujący 140 stronnic z mniej więcej 500 wspania 


E 


STA 
JS pa ES 


dziennych, nocnych, flanelowych i neglizykowych» kalesonów, kot- 
mierzy i mankietów, krawatek, skarpetek, towarów, tkanych, chustek do nos-, 
koszul kobiecych dziennych i nocnych, kaftaników, gorsetów, spodnie, 
płaszczów do czesania, majtek, spodnice białych i kolorowych, części koszul, fartu- 
szków, pończoch, bielizny kąpielowej, bielizny Xóżkowej: nakryć na łóżka, pie- 
rzym, kołder giupiurowych, bielizny dz.ecinnej dla mowomnarodzonych, bielizny do 
noszenia dzieci, takich poduszek i do chrztu, bielizny dla dziewcząt i chłop- 
ców, ręczników, ściereczek, z monogramami i koronami itp. z podaniem stałych 


twa 


od g. 9—2 i ay i ie, | ie i ti O AR r jtańszych fab: h; następnie obszerny cennik bielizny stołowej, t E 
e oia emanado HITI] francuskie i tureckie — wm ypnrawvy Ślubne „ee ok ab A ro 3 
przednio, wszelkie choroby skórne i | rowiież zwraca uwagę na przystępnych. kosztorysów wypraw ślubnych, bielizny dla now onarodzonych EA 


z opisem brania miary. E 
Sprowadzenie tego cannika polecamy nietylko każdemu gospodarstwu do- 

mowemu. lecz także kupcom, właścicielom hoteli, restauratorom, za- 

kładom, pensyonatom, oficerom. którzy potrzebują wymienionych towarów. 


SKŁAD FABRYCZNY BIELIZNY I PŁÓCIEN 


tajne, szczególnie osłabienie mez- 
kie wedle nader uznanej metody, bez na- 
stepnych cierpień, kiłę i RE ro- 
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
„w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (962-61-) 


w Wiedniu, ART Seilergasse | 
M + r e e 

. Skład Auxilium w Krakowie 
|. up. W. Redyka, aptek. 


EHEGPEGPESESESEGBESESEDEDESESBER 


Przyjmuje wszelkie zamówienia w konfekcyi i wykonywa podług najśwież- 
szych krojów. ` : uik 
Ekspedycya i korespondencya polska, francuska i niemiecka. 
WE” Próby na żądanie rozsyła opłatnie. 


(720-3-3) Główny skład w WIEDNIU, I, KARNTNERSTRASSE N. 8, 


filia: GRABEN N. 30. 
ME" Zagraniczne filie w Odesie, Medyolanie, Bononii, Wlorencyi, Rzymie. 


Ya 


3147 > -y 
Ee JE JC EC > AS 


aA 


e OS 


q. 


Odznaczony w Lyonie 1872, Wiedniu 1873, Paryżu 1878 srebrnym medalem. Fi 


rE EHEN E HEHEHEHE JEJEJE) 


lustrowany cennik bielizny i płócien. $ 


Rozsyłamy opłatnie nasz świeży, pięknie ozdobny, illustrowany () 
W 
e 


Rych drzeworytów najświeższych krojów i kształtów mezkich koszul l, 


EEES 


CSEGEGESESESEESESESE5 


ELGESEGESESESESEGESEESESESESEGESESESESE 


zbadany przez Liebiga, Bunsena, Freseniusa, tudzież wypróbowany i ceniony : 


przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Virchow, Hirsch, Spiegelberg, Scan- ; 
zoni, Buhl, Nussbaum, Esmarch, Mussmaul, Friedreich, Schultze, Eb- fi 


Schostal € Hártlein. 8 


OESOTO ROO 


U 


Czytania świą 
dla ludu | 


napisał X. Micha? IPaleczny. proboszcz 
Radziechowski. 


Serya druga wyszła świeżo 
nakładem Księgarni Katolickiej 


Dra Władysława Miłkowskiego w Krakowie 
(848 5-6) 


Cena 56 cent. 


Poprzednio wyszła serya I. w tejże cenie. 


Zgubiono 


w Wielką Sobotę ksiażeczke fran- 
(tytuł Pettis Offices) 
oprawną w żółtą skórkę, elastyką ścią- 
gnięta. Rzetelny znalazca zechce się zgło- 

| ką L. 28, I. piętro, 
gdzie otrzyma stosowną nagrodę. (1012-1-3) 
A RANEK NG O AE 


euską z obrazkami 


sió na ul. Floryańg 


obywatela honorowego Naj 


przewielebniejszemu X. Walen- 
temu Dąukowi, Kanonikowi, 
Radcy konsystoryalnemu, Dziekano- 
wi powiatowemu, Prezesowi Rady 
szkolnej miejscowej i Stowarzysze- 
nia ku niesieniu pomocy ubogim u- 
czniom , Czlonkowi Rady szkolnej 
okręgowej i Rady miejskiej w Wi- 
śniczu, jako najzacniejszemu probo- 
szczowi swojemu — a to w uznaniu 
niezliczonych dobrodziejstw świad- 
czonych miastu, jakoteż i szkole 
(925-1-2) 


miejscowej. 


Licytacya. 


OOO r 


W Poniedziałek dnia 16 Kwietnia 
1983 r. przedpołudniem, odbędzie się 
w gmachu sądowym obok kościoła św. 
Piotra, ostateczna sprzedaż przez publicz- 
ną licytacyę, domu pod Nr. 22 Dz. II., 
przy ulicy Zwierzynieckiej, w bliskości 


plant i środku miasta położonego. 


Zaprasza się wszystkich, mających chęć 
nabycia domu jednopiatrowego i przyno- 
szącego odpowiedni swej wartości dochód, 
aby się w powyższym terminie w sądzie 


znaleść zechcieli. Według nadzwyczaj lek- 
kich warunków sprzedaży, kupujący powi- 
nien przy licytacyi wadium 3280 złr. w. a. 


złożyć, które to wadyum w razie niekupie- 
nia domu, składającemu natychmiast zwró- 


conem zostanie. (1011-1-3) 


Esas elsa] 
E W aptece „pod Orłem* nil 


w Żyweu-Zabłociu jest miej- 
sce dla asystenta zaraz do 
obsadzenia. (1009-1-3) 


[B252572525-252525268 
Kamienica 


_ jednopiętrowa w Tarnowie pod L. 263 
jest pod korzystnemi warunkami do sprze- 
dania.— Bliższej wiadomości udziela e. k. 
urząd pocztowy w Wilamowicach. [1010-1-3] 
a NEAR a NA 


E. KRAUS w BIAŁEJ 


(poczta Biała w Galicyi, stacya kolejowa 
i telegraf, Bielsko-Biała) 
kupuje i sprzedaje: 

_ białą i czerwoną koniczynę, tymotkę, 
kokosznicę (esparsete), wykę i wszel- 


kiego rodzaju zboże i owoce strącz- | 


kowe, oraz nasiona olejne i spirytus. 
Na zapytania ódpowiada bezzwłocznie. 
(1007) 


EE ŻE 
Oryginalne R 
X wina węgier. 


AN 7) 
== A 


w baryłkach pocztowych; 
sprowadzić można najle- 
sj piej tylko wprost od fir-Ja 
my: Roth Lipot ex-| 
port. handel wim wj 


tym tygrysem. 


teczne 


ada miasta Wiśnicza nowe- 
go uchwałą z dnia 28 mar- 
ca 1883 roku nadała prawo 


zerwoność nosa znika szybko 
i trwaie przez doskonały preparat 
„Menyl“, prawdziwy do nabycia 
w Krakowie w aptece pad zło- 
[967-1-6] 


dósire se placer 
s du premier Mai. 
S'adr.: sons M. N. 9 Bahnhof poste 
restante Cracovie. [950-3-3] 


Rzadca, 


kawaler, energiczny, samoistnie myślący i widzący, 
może GEY posadę od św. Jana b. r. w Dya- 
mencie, poczta Siedliszowice. Pensya 3(0 


złr. z awansem. (868-3-3) 
ra (Poznańczyk, obeznany ze 
Leśniczy stosunkami w Koronie i na 


Litwie) z 10-letnią praktyką, posiadający 
świadectwa dobre rekom. i patent z akad. 
leś. w Niemczech, pragnie przyjąć miejsce 
zaraz, od 1 lipea, lub 1 paździer. b. r. na 
ordynaryą lub jako kawaler. Łask. oferty 
pod adr. Grus- Żórawski w Walkowicach 
p. Czarnków (Poznańskie). [940-3-3] 


TRAN RYBI BIALY 


prawdziwy 
z Bergen 


z przyjemnym smakiem, dostać można w 

aptece „pod Gwiazdą* w Krakowie przy 

ulicy Floryańskiej, (271-20-) 
Konstanty Wiszniewski. 


SY 


ogniotrwale 
Fryderyka Wiesego 

nabyó mozna w Krakowie jedynie 

w AGENCYI dla ROLNIKÓW 
S. Mikuckiego 


w Rynku gl. pod Nr. 28, 
(111-15-) 


dniem 5 kwietnia b. r. przenio- 
słam mój Magazyn Mód pary- 


Zawiadamiając Szanow. Damy, że 
20 kwietnia już będę w posiadaniu 
najpierwszej mody kapeluszy pary- 
skich z Magazynu haute Nouveauté. 
Z uszanowaniem 

Mme Lćnar Modiste 

et Conturiere de Paris. 


(938 2-2) 


PARFUMERYA : 
AUX VIOLETTES DE PARMA! 


ED. PINAU 


Mydlo........ AUX VIOLETTES DE PARMEÉ 
Bszencya dla ebustik. © AUX VIOLETTES DE PARME $ 
Woda tniltttwa. . AUX VIOLETTES DE PARME É 
Pomada...... AUX VIOLETTES DE PARME FE 
+. AUX VIOLETTES DE PARME [$ 
Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME Y 
Kosmetyki.... AUX VIOLETTES DE PARME 8 

87, Boulevard de Strasbourg, 37 E 


NAO 


(267-11) 


holenderskich 


FS S ES likierów. 
V OS A Sktad fabryczny: 
WIEN, 


I. Kohłmarkt 4. 
Dla dogodności Szanow. 
Publiczności są! te likiery 
prawdziwe do nabycia 
także u znanych i słyn- 
nych firm. (159-15-24) 


Wody mineralne i naturalne. 


Administracya: w Paryżu, 22, Boul. Montmartre. 

GRANDE - GRILLE. Choroby lymfa- 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 

HMOPITAL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak 
apetytu, boleści żołądka. 

CELESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu. 

HAUTERIVE. Choroby krzyża, peche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białką 
w moczu. ý (872-2-22) 

ądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapslach. 
j Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konstan. Wiszniewskiego i u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Goldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


Czcionkami Drukarni „Czasu.“ 


R ty. 

0ZE. 

1000 róż wysokopiennych, 3—5 stóp 
wysokich, uszlachetnienia zimowe, 
sztuka po 45 c., 12 sztuk 5 złr., 
starsze z małemi koronami sztuka 
po 1 złr. 

wysadki szparagowe Con- 
novers Colossal, dwuletnie, 100 szt. 
2 złr., za gotówkę lub za zaliczką. 

Katalogi bezpłatnie. 


Karol Freege, 


ogrodnik handlowy w Krakowie 
przy ulicy Lubicz Nr. 30. 


skich na ulicę Sławkowską: 
I. piętro 1. 8 vis à vis hotelu Saskiego. | s) 


(838-6-6)| 


Une Institutrice 


MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCH 1 KONFEKCYJ DAMSKICH 


wielki wybór now 
stach, fularach i perka 
hustki himalayan i weł 
gobelinowe, kapy piko 
podszewkowe, muszlin 


Towarzystwa Zaliczkowego w Dabrowie 


Z początkiem r. 1882 b 


a CZAS ź Piątku 18 Kwietnia 1888, > | 5 > 
Nowo otworzony | 
l SOROLEWSKIEGO 


w Krakowie, przy wstępie w ulicę Grodzką Nr 3. 
poleca na porę wiosenną 


czki wyrobu krajowego. 


Wielki wybór gotowych sukien, płaszczy, paletotów i okryć damskich. 
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas ściśle ozna- 
czony po cenach umiarkowanych, podług modeli i żurnali paryzkich i berlińskich. 


Próbki na żądanie opłatnie odwrotną pocztą. 
Towary doborowe. Ceny stałe i umiarkowane. 


Zamknięcie rachunków 


(855-4-10) 


„Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką* 


Z tych wystąpiło w ciągu r. 1882 RSE ME 5 E 3 20/0096 
Przybylo w ciagu roku 1882 3 95 > > A E 
Stan członków z końcem 1882 roku 1563 D w » 55,426 , 


BILANS 


Stan czynny: 


1) Pożyczki udzielone : : . : . e złr. 241,084 ent. 
2) Odsetki wypłacone wierzycielom za rok 1883 e 3: 5 257 y 
3) »„ zaległe u dłużników . . . Sr AOS 
4) Zaliczki prawne i a Ć ; 5 5 5 749 
A Gotówka z dniem 31 grudnia 1882 roku . » 3,109, 
6) Kupno placu i koszta budowy domu . . ».'240,85954: „ 
1) Papiery wartościowe funduszu rezerwowego |. . y EERO 
» 262,066 ,„ 
Stan blerny : 
1) Udziały członków . A 3 E è . . zł. 55,426 ent. 
2) Wierzyciele Towarzystwa - > o "=: 181579553, 
3) Odsetki na rok następny pobrane . . . yt 2,8242 
4 „, przez wierzycieli niepodniesione . o + 0 SA 
5) Fundusz rezerwowy . $ 3 . : > ad 
6) Koszta administracyi f i > 440 , 
Fundusz na zaległe podatki l : o > OU 
Zysk roku 1882 rozdzielony uchwałą Ogólnego Zgroma- 
dzenia z dnia 31 marca 1883 roku, a to: 
a) 8%, dywidendy od udziałów uprawnionych 
w sumie 48,110 złr. w kwocie . złr. 3,848 et. 80 
5 pisma dla włościan członków Towarzystwa no > L20x,, — 
c) fundusz rezerwowy . 5 PA EYP 438 
d) prenumeratę dzieł Szujskieg o OO e ŻĘ 
e) do przeniesienia na rachunek zysków za 
rok 1883 . E ; a y LON TODAS 
[914-1-2] „ 262,066 , 


Adolf Kukiel, dyrektor. 


Leonard Wiśniewski. 


KOAGGOOOOCOOCOCH 


a 


Dabrowa, dnia 1 lutego 1883 r. 


Za zgodność z księgami głównemi i pomocniczemi komisya kontrolujaca: 
Dr. Antoni Zaręba. 


D PCOGODOOCOOOIIOOCOGO0O0OCXX 


NAJPRZYSTĘPNIEJSZE ZAKUPNO I SPRZEDAŻ 


wszelkich papierów wartościowych, losów monet i wałorów. 


Najrzetelniejsae wykonanie wszelkich gle.eń gieldowych 


tudzież najchelniejsze udzielenie wszelkich odnośnych 
informacyj pod 
najscislejsza dyskrecya. 
Spekulacyjne efekta zatrzymuję za bardzo tanie odsetki w depozycie i policzam 


bardzo skromne prowizye. — Pokrycie za 25 sztuk akcyj złr. 500 do złr. 700, przy 
rentach tylko złr. 300 w gotówce lub papierach wartościowych. (961-1-5) 


Adolf Kramer, 
dom bankowy i wymiany 


w WIEDNIU, Wipplingerstr. 43, naprzeciw giełdy, 


założony w r. 1867. 


najświeższego gustu dostarcza ma metry lub w dowolnych 
zaliczką jak najtaniej 


NA WICSNE I LATO. 
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami 


gotowych ubraniach 
Š skład fabryczny sky 
Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi). 


Ości na suknie w jedwabiu, wełnie, satinetach, baty- 
lach kolorowych. Aksamity i materye jedwabne lyońskie, 
niane, kołdry fanelowe i podróżne, pledy, kapy i serwety 
we, firanki giupiurowe i muszlinowe , perkale białe, materye 
Y it. d. it d. Płótna, ręczniki, chusteczki do nosa i ściere- 


yło członków 1579 z wpłaconemi udziały złr. 48,224 e. 


Konstanty Michniewski, kontrolor. 


Władysław Jaśkiewicz. 


OOOO SOI IOGA KAKKA 
a RA TUM SWE JE 


Ad 


io E 


Udzielam lekeyj 

jezyka niemieckiego — konwersacyi 

niemieckiej i rysunków.  (917-3-) 
Józefa Mikocka, 

przy ul. Topolowej Nr. 7. 


Era SS 


w o 
Cena znizona. 
„Nauka Rachunkowości państwowej” 
w polskiem wydaniu 
Teodora Kulczyckiego, 
©. k. radcy rach. i docenta Uniwer. lwowskiego, 
do nabycia po 3 zlr. u wydawcy albo w biurze 


Dyrekcyi galicyj. Kasy Zaliczkowej we Lwowie, 
Rynek Nr. 17 na I. piśtrze, 3 (190-17-12) 


KONKURS. 

Z powodu braku lekarza w Bu- 
kowsku, rozpisuje Sie niniejszem kon- 
kurs na jedną posadę lekarza miej- 
skiego Dvktora medycyny i chirur- 
gii z płacą roczną 200 złr. w. a. 

Sąd i apteka w miejscu a do Za- 
kłądu żętycznego w Kulasznem 14 
kilometrów. 

Zgłoszenia należycie udokumento- 
wane zechcą Szan. Panowie lekarze 
wnieść do dnia 30 kwietnia 1883 r. 
do Rady gminnej miejskiej w Bu- 
kowsku. (870-3-3) 
Zwierzchność gminna miasteczka 

Bukowsko, 29 marca 1883 r. 


P sześciomiesięcznym pobycie w Pa.. 


Sassowa i obejmuję tamże kiero. 


czego. [941-3-3] 
Dr. EBERS, z 


b. sekundaryusz szpitala wied. 


MIESZANIE 


w domu pod L. 59 na I. piętrze przy ul. 


drzeja, składające się z 11 pokoi, kuchni, 


najęcia. Może być na dwa mniejsze miesz- 
kania rozdzielone. — Wiadomość u stróża 
domu. [932-3-3] 
AT EA FIAT CA, 


Nestlera uniwersalna 
maszyna do siewu 


A koniczu i zboż ż 
%| MAGAZYN MOD ai laade za 0. 
1 POD FIRMĄ obsieje PR trzy - 
i, 4 em 
Mme ANNA RA A 
W KRAKOWIE, ( nie; cena wraz z opa- 


otrzymał znaczny wybór kapelu- | == 
szy letnich, oraz paryskie 
modele. (948-2-3) 


Może być pocztą za za- 

liczką przesłana. ; 
Także są na składzie młocarnie rę- 

czne, sieczkarmie różnych rozmiarów, 


Poszukuje się do większego gospodarstwa 


58 BE młynki do czyszczenia zboża patentu 
58 w Galieyi — [942-3-3) Schmida, trieury, siekacze do buraków 
= kas yera i ziemniaków, oraz ekstyrpatory, — 


w handlu J. Bulsiewicza w Bochni 
i Jakóba Polaka i Syna w Jaśle. 
Na żądanie przesyła się cenniki. (856-4-8) 


parowana 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/3 do 4%/, azótu i 21 do 23%% kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 


zarazem rachmistrza i kontrolora, obezna- 
nego z trybem wiejskiego gospodarstwa, 
człowieka starszego, który winien wyka- 
zać się świadectwami znanych osób. Oferty 
pod liter. 4. B. poste restante Kraków. 


Mignardise, 


Tasiemki angielskie do koronek 
szydełkowych, 
do ruskich haftów, 


» 

i uznania, nabyć można albo u pod- 

Zab 2 do point lace, (274-253 pisanych, lub w Agencyi dla 
, 


Rolników S. Mikuckiego 
w Krakowie. | 

O wczesne zamówienia 

uprasza sie. (505-16-) 

Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 358/4. 


W dobrach Krasiczyńskich 


są do sprzedania 


dwa buhajki 
roczniaki, czystej krwi „Pinegau*, 
oraz Ka: 
trzy buhajki 
ezystej rasy ,Airohire“, z których 
dwa roczniaki, zaś jeden ośmiomie- 
sięczny. (906-3 3) 
_O bliższych warunkach dowiedzieć 
sig można w Zarządzie dóbr Krasi- 
czyńskich, poczta w miejscu. 


Posadzki 


parą suszonego drzewa różnego ro- 
dzaju, sprzedaje po umiarkowanych 
cenach fabrycznych (793-7-8) 


Muśliny i batysty do haftu, 
Tiul siatkowy i trou-trou, 
Modele koronek z tasiemek an- 
gielskich, nici i bawełny, 
stosowne, w największym wyborze 


u Wilhelma Fenza 
w Krakowie, Rynek 9. 
Zamówienia zamiejscowe odwrotnie. 


Realnosc 


w Krakowie pod Nr. 18/23 dz. IV. 
zwana „Rhetorica“, do której wjazd 
z ulicy Wolskiej, sktadajaca sie z 6 
różnych budynków i gruntu pod bu- 
dowle, którego front przeważnie do 
do ul. Garncarskiej, obejmująca po- 
wierzchni 19812 metr. kwadrat., jest 
wraz z budynkami z wolnej reki do 
sprzedania. Pośrednictwo wyłącza sie. 
Bliższa wiadomość u Zarządcy w do- 
mu pod L. 20 w Rynku gł., w godz. 
od 10 do 12 zrana. (747-8-10) 


LA 


OOOO OGIOCIOSS 


| 
| 


za 


Tord-Boyaux 
niszczący szczury,my- 
szy, krety it.d. Uzna- 


ryżu, przy oddziale chorób nerwo. 
wych profesora Charcot, wracam do 


wnictwo Zakładu wodoleczni. 


Grodzkiej, naprzeciw klasztoru św. An- 


strychu i piwnicy, jest od 1 lipca do wy- 


| kowaniem 25 złr. 50 c.. 


Lota f H © Wo 8 ; 
z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym, |E =a © 3 OE e 6 Maurycy Langrock, 
czarnym lub naturalnym. (704-10-26) y = £ ES Sy — t kantor przy ul. Grodzkiej pod L. 46. 
Płaszcz podróżny z kapturem . . . . . . . . GO SPACE Es SE 3» e) s | 
n » lub myśliwski WENA OE e Ae CO A » 10 n 50 | EA e Z E E e . | 1 | 
Mężykow, havelok lub zarzutka . . . . « . ++ + + « „lZdol6jd Z y E Ee 5 Ą kilo kawy seedy i area | 
Kompletne ubranie męzkie . . . . . « . +. . sma w ue 0, 180idoc80 m 3S, = 2 go A e 
Jupka lub styryjska marynarka. . . . . . . . a U AA DAO:dO 16 es 503 pÉ > w A s o BEBONECO wybor. ,, e 
Modny płaszcz deszczowy damski. . . . . . . . , , , » 10 do 20 = E SEGS aj 8 5 = no» Ceylon najlepszej „ 8 
DE~ Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe “DE z 4 E ZE ES 2 z 5 EEE able Z opakowa- 
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci. . . « +... . . „rb. 2e 50 do zb. 4| miss" E aaa zanik a 
wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i letnich, materye pakłakowo wedlo| -Æ PE 3 Y 3 Eg: - Edward Loewy w Tryescie. 
i Si $5 sa i 
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Fabryka machin gospodarczo-rolniczych 


w Bubna pod Praga 
dostarcza najlepiej i najtaniej 


płagów stalowych, machin drylowych i sie. 
wników szerokorzutnych, młocarni kiera- 
towych i ręcznych, garniturów do parowej 
„młocarki o sile 3 koni, młynków do czysz- 
czenia i krajaczów karmy. . (843-3-28) 


„Poręczenie na jeden rok. 


Cenniki z rycinami na żądanie opłatnie. — Swiadectwa 
i pochwalne uznania z różnych stron Galicyi. 


| 


nie honor. na Wysta- 
wie Pow. 1878. W Pa- 


| 
A 


vai rue del'Elysóe des Be- 
y B=" aux Arts, 15.—W Kra- 

A AS ko wie w aptekach pp. 
J. Trauczyńskiego, W. Redyka i Wiszniewskiego. 
(13-20-26) 


ZATWARDZENIU 


zapobiega się i leczy przez użycie 


Pigułek roślinnych CAUVAINA. 


Przepisywane przez lekarzy francuskich i za- 
granicznych od lat 30-tu zawsze z wielkiem po- 
wodzeniem ; ponieważ składają się e Z TO- 
ślin, nieeprawiaja rznięcia ani kolek i mogą się 
używać jako środek orzeźwiający, oczyszczający 
krew lub sprawiający przeczyszczenie. Metoda 
użycią w polskim języku. Wymagać należy, ab, 
pigułki Cauvaina znajdowały się we flakonikac 
włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na każ- 
dej pigułce znajdował się napis Canvaim. 


IX X XA 


Syrop e 


KODEINA 1 BALSAM TOLUTAŃSKI 
, jest środkiem łagodzącym i uśmierza- 
Jacym nieocenionym dla dzieci w wy- 
padkach bezseności, kokluszu, etc. 
Przeciw kaszlom nerwowym osób 
cierpiących na suchoty, słabo- 


¿ 
niezytom, katarom, i. t. d. 


ICAIC 


*clom organów oddechowych, Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue Faub, St. 
Denis 147. (26 27 ) 

PARYŻ, ULICA DROUOT, 22 1 19 Dostać można w Krakowie w aptekach p. W. 

W Lwowie w aptekach PP. K. Mi- Redyka, J. Trauczyńskiego i K. Wiszniewskie- 
kolascha, Ruckera, A. Sklepińskiego, go, —we Lwowie w aptece p. Z. Ruckera i up. 
Krzyżanowskiego, Naklika. Kaliksta Krzyżanowskiego, — w Poznaniu w apt. 
V Krakowie w aptekach PP. Trau- Dra Mankiewicza, — w Brodach w aptece p. M. 
czyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. Kullaka i Franzosa — w Czerniowcach w aptece 


(17-15-) . p. Golichowskiego. 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński, 


ryżu pp. Guerard & Cie | 


